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Ktn szedł przeciw chtopu.
Drugi* posiedzenie Sejmu polskiego w W arszawie j 

stanowić będzie wymowny dowód tego, jak  księża trak ­
tują chłopa w odrodzonej Polsce, k tóra ma być Polską 
Cud o w ą . Okalało się to w sposób jaskraw y przy wy­
borze marszałka pierwszego Se^mu zmartwychwstałej 
ludowej Polski.

Stronnictwo nasze, które nigdy nie dążyło do go­
dności i zaszczytów dla swoich członków, zgodziło się 
na propozycyę kilka grup poselskich w Sejmie warszaw­
skim i postanowiło wysunąć własną kandydaturę na 
marszałka Sejsnu. W ysunięto kardydaturę posła W i t o  
l a ,  jako najodpowiedniejszego, jako symbol prawdziwej 
chłopskiej siły, przy tern rutynowanego parlamentarzystę, 
który dawał gwaraceye, że potrafi prowadzić obrady 
Sejmu żelazną ręką. Kandydaturę tę  powitały wszystkie 
stronnictwa postępowe i  żywem zadowoleniem- Rozu­
miały o s t doskonale, żę zarówno ze względu na politykę 
wewnętrzną, jak i na politykę zagraniczną, wybór posła 
W itosa ua marszałka był rzeczą bardzo wskazaną. Jeśli 
chodzi o sprawy wewnętrzne, to sam fakt, że Sejm jest 
w dwóch trzecich włościański, nakazywał wybór posła 
W itosa jako przedstawiciela tych mas, które maja Pol­
ską rządzić i które, niedzielone na partye, m ają w Sej­
mie taktyczną większość. Jeśli chodzi o zagranicę, to 
państwa 'schodnie, w których ręku los nasz. spoczywaj 
stale spoglądały i dziś jeszcze spoglądają na Polskę, 
jaka na państwo szlacheckie, posądzają Polaków o szla- 
ehetezyznę, o małe wpływy demokraeyi. Wybór posła 
Wi osa na marszałka byłby najwymowniejszym dowo­
dem, że Polska iest państwem nawskróś demokraty- 
tznem, skoro na najwyższą godność w odrodzonem pań- 
itw ie powołuje Sejm prostego chłopa i to chłopa takie­
go. który do tego zadania najzupełniej dorósł.

Piątkowego posiedzenia Sejmu oczekiwała cała 
W arszawa, a  z n ia  i  cała Polsk* ’* orroitweaa ̂ ąj^tgre*

sowanieru. Oczekiwano, kogo Sejm obdarzy łaską mar­
szałkowską, gdyż wiedziano z góry, że pijaw ki się 'dwie 
kandydatury, to jest posła W i t o s a  i posła z Poznań­
skiego, p. T  i ą ra p c z y ń s k i e g o.

Pierwsze głosowanie flfr.y niosło niespodziankę. Pod**' 
czas obliczania głosów okazało się, że stronnictw o księży, 
tak  zwana Polskie Zjednoczenie Ludowe, na którego 
czele stoi ks. Bliziński (od jego nazwiska nazwano cały 
ten klub „ b l i ź n i a k a m i * )  wysunąło swojego ...chłopa 
od parady* na m arszałka i oddało mu swoich 25 gło­
sów. W tein alosowaoiu na 297 (jiosująyych otrrym rł 
pos. Wita* 144 głosy, pos. Trą-mpczyaski 128 głosów, 
po*. Ostachow&kt 25 głosów. Większość absolutna wy­
nosiła 149 głosó w. Posłowi Witosowi .-brakła- więc 5 gło­
sów da uzyskania większości. Pouieważ żaden z kan­
dydatów bezwzględnej większości uie otrzymał, zarzą­
dzono drugi wybór.

I  przy tym właśnie drugim wyborze okazało się, 
kto jest wrogiem chłopa. Przedewszystkiem „bliźniaki" 
oddały swoje głosy, mimo, że w grupie tej połowę 
posłów stanow ią chłopi, nie chłopu Witosowi, tylko 
konreiwatyści.! Trampczyńskiumu- T to jednak uie by­
łoby jeszcze wystarczało do zwycięstwa' Trąmpczyń- 
skiego. W prawdzie u „bliźniaków8 każdego'chłopa pil­
nowało dwóch księży, (uie tylko- bow ieinkb  członkowie, 
ale i księża z innych stronnictw narodowo Shnokraty- 
cznych), wprawdzie p. Ostachowski pięknie pocałował 
w rękę arcybiskupa Teodorow icza i przyrzekł mu, że 
głosy swoich chłopów odda Tiąmpc/.yńskieffiii, obawjmng 
się, że i to nie wystarczy. Tedy panowie z Poznańskie­
go, Korfanty i Grabski, udali się do — rab’nów i skło­
nili ich do tego, że żydzi, którzy w pierwszem głoso­
wania oddali sześć kartek  białych, w druglem głosowa­
niu oddali .głosy Trąiapczyńsfciemu. Tak więc so*uśz 

’  rsWnaini snowedował utrącenie eh łoaa * '-i-
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danie laski marszałkowskiej konserwatyście, posłowi 
Trąmpczyńskiemu.

Zaciekłość „bliźniaków" stanie się zrozumiałą, bo 
w grapie tej zasiadają: redaktor „Luda k a t" ,  ks. L u ­
b e l s k i  z Tarnowa i jego trzej kompani, osławiony 
mędrzec Jan  P o  to  cz  e k, jego dachowy brat M a j ­
c h e r  i moralny przywódea, p, M a t a k i e w i c z .  Ci ga­
licyjscy w arągowcy nie mogli ścierpieć l e p  by eh’op 
s tanął na czele Sejmu, i zdołali przekabacić nieuświa- 
doiułeaych, poczciwych kmiotków od „bliźniaków*4 tak, 
że ci kmietkswi®, choć poubierani niektórzy w chłop- 
SKie uroczyste stroje, wystąpili przeciw chłopu, prze­
ciwko Witosowi, a głosowali na pana.

Bracia Chłopi, zarówno wy z G alicji, j.sk- wy 
z Królestwa! Pam iętajcie o tern, że w Sejmie polskim 
księża wystąpili stanowczo przeciw chłopu, i że nie 
zawahali się naw et połączyć z rabinami, połączyć ze 
żydami, byle tylko chłopa utrącić! Pamiętajcie o tein, 
że ci właśnie księża głosili wam podczas wyborów', ż e - 
oni tylko dla ludu chcą pracować, że lad chcą do wła­
dzy doprowadzić, a gdy tylko przyszła pora do okaza­
nia czynem swojego szacunku dla ludu, to wywiedli 
w pole wyborców, którzy im zawierzyli i wystąpili prze­
ciw chłopu.

leżeli teraz sp raw a reform y agrarnpj napotka na 
poważne trudności w Sejmie, to wy, Bi acia chłopi pa­
miętajcie, że winę tego ponoszą ci chłopi, którzy gło­
sowali przeciwko Witosowi, winę ponoszą rozmaite Po­
toczki, Majchry, Matakiewieze, Lubelskie i to inne 
„chłopy cd parady41 w rodzaju Osiachowskiego, którzy 
dobrze wiedzieli o tem, że od tego, kto będzie marszał­
kiem, zależeć będzie w znacznej mierze los reformy 
agrarnej w Sejmie! Wyborcy, którzy wybierali chłopów, 
którzy wstąpili do „bliźniaków**, niech pamiętają, że nie 
kto in n y ,' tyiko oni właśnie utrącili chłopa przy wybo- 
rze-ifla marszałka, i nie zawaha!! się pójść naw et z ży­
dami, byle tylko przeforsowife pana pćzeciw chłopu!’

• I  obrad Sejmu.
Drugie posiedzenie Sejmu odbyło się w piątek 

l i  lutego. Naprzód przyjęto regulamin sejmowy, nastę­
pnie dokonano wyboru m arszałka, o ozem piszemy we 
wstępnym artykule. M arszałek T r ą m p c z y ó s k i ,  ob­
jąwszy urzędowanie, wygłosił krótkie- przemówienie, 
w ktorem wskazał najważniejsze zadania, czekające 
■Sejm. Następnie wybraną. B«£Z aklsipącye n jeiia wice­
marszałków’. Zostali nimi;- z  naszego Klubu poseł fakóli 
Bojko, z Poi. Stronnictw ,1 Lmjoweuo w Królestwie po­
ści Stanisław O" s i e c k  i , ' V  „bisża i»kó w-* Józef. O s t a r  
c h o  w s k i ,  z socjalistów Andrzej M o r a c z  e w. ski ,  ze 
Związku narodowo-lądowego Andrzej M a j .  Przez akia 
rnąeyę wybrano również ośmiu sekretarzy, między nimi 
z naszego K iabn posła Jan a  B r y l a .

Przy wyborze marszałka glosowali na posła W i­
tosa: klub Pi^stowców,. Polskie Stronnictwo Ludowe 
z Królestwa speyałiśct oraz część Związku narodowo 
robotniczego. Po wyborze Trąmpczyńskiego urządził ks. 
Okoń dużą awanturę, podczas której starł się astro 
z arcybiskupem TeodorosdczciH. Na sali rozległy się 
okrzyki; „My chcemy chłopa marszałka!"

Wysunięcie przez „bliźniaków" kandydatury Osta-
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cbowskiogo na marszałka wywołało wśród naprawdt 
ludowych stronnictw uśmiech politowania. Ks. Blizińsk? 
widocznie zbyt lekko cenił cały Sejm, skoro potrafił 
wmówić w tego poczciwego chłopa, że może być -wy­
brany marszałkiem, kazał ma się ubrać odświętnie, a na­
wet mowę iau- przygotował. Prawdopodobnie jednak ks. 
Biiziński wiedział o tem, że robi z Ostaehowskiego 
dudka, ale chciał pokazać, czeaa on to w Sejmie nie jest 
i wszystkim chłopskim posłom udowodnić, że „ j e g o  
c h ł o p i "  nie mają własnego zdatna, tylko pójdą tam 
gdzie on im każe, choćby nawet przeciw chłopu.

Przy końca odczytano nagłe wnioski w sprawie 
uzupełtfilfeia Sejmu praedstawicielami zaboru pruskiego, 
Księstwa Cieszyńskiego i kresów wschodnich, Wnioski 
te odesłano do komisyi konstytucyjnej.. Następne posie 
dzenie wyznaczono na czwartek 20 lutego.

Z Klubo P âstowGów,
Kiuh posłów P, S. L. Piaśtowców odbył w ostat­

nich dniaea cały szereg posiedzeń zarówno w sprawach 
politycznych jak  gospodarczych. Z  ramienia Klubu wy­
sunięci zostali do kom isji sejmowąj następujący nasi 
posłowie:

Do komisyi ula spraw z a g r a n i c z n y c h ;  Witos, 
Dąbski, Bączkowski, dr Kiernik.

Do " m i s j i 1 dla spraw r o l n i c z y c h :  Witos, 
Dąbski, burdel, Starzyński.

Do komisy i k o n s t y t u c y j n e j -  Bardel Kiernik, 
Grzędzielski, B a jś*  i Gałka.

Do komisyi w o j s k o w e j :  Dąbski, Bryi, Bardel, 
Jachowicz.

Do komisyi o c h r o n y  p r a c y :  Szmigiel, Bryi, 
M aślanka, Stępień.

Klub omawiał spraw ą oaouiiowy kraju,, sprąyry 
dostarczenia ludności środków żyw ieści i najpotrzeb­
niejszych artykułów, w której to sprawne była delega­
c ja  Klnbu u wiceministra aprowizacyjnego, spraw ę po­
życzek wojennych austryackich i składania ich aa  po­
życzkę polską, w której to sprawie otrzymać ma Klub 
decydujące wyjaśnienia od m inistra skarbu w najbliż­
szych dniaełi, sprawę ostatecznego urządzenia Komisyi 
Rządzącej w S?Hsyi i mianowania komisarzu general­
nego, p. G a ł e c k i e g o ,  w której to sprawie była dele- 
gacya Klubu, złożona z posłów W i t o s a ,  B a r  dl  a  
i R ą c z k o  w s k i e g o u m inistra spraw wewnętrznych, 
Wojciechowskiego, w spraw ie dostarczenia pismu,a 
po lak i ia papieru, w której to sprawie była wyżej wy­
mieniona delegacja u 'wiceministra spraw zagranicznych, 
drą W r  ó b 1 e w s k  i e g  o. Ponadto Klub podzielił się 
na sekcje, które mają opracować przedewssystkism re- 

donnę rolną, ąprawę wojskową, skarbową i inae.
Z Jurną możemy zaznaczyć, że mimo, iż Kiub nasz 

nie jest najsilniejszym klubem ludowym w Sejmie, zy­
skał sefcis już w Warszawie i w nalej PUee. należny 
Błir, Powaga K luba z  każdym dniem rośnie. Wrogowi* 
nasi, k tórych oczywiście mamy dość i których ćo wła­
śnie kłuje w oczy, rozpuścili *[ dziennikach galicyjskich 
rozmaite niedorzeczne brednie na temat „rozłamu** 
w klubie i t. d, Są to, jak  powiedzieliimy, aiedorzoęzna 
b r e d n i e ,  mające swoje źródło w zazdrości, że Klub 
na u ,  dzięki rozważnej i mądrej polityce swojego pre



zesa, posła Witosa, wybił się w Sejmie lia czoło Mu 
b6w tetlowycb.

Nadmienić wkoucu musimy, że stosuuM między 
Piastowcami a stronnictwem Jadowem w Królestwie 
stają  ęię, wobec faktu, te  socyalistyczni przywódcy tego 
stronnictwa przy wyborach upadli, coraz bliższe Polskie 
Stronnictwo Ludowo w Królestwie wybrało prezesem 
p. S t o l a r s k i e g o ,  wiceprezesem p. O s i e c k i e g o .  
Zwrócił się do togo stronnictwa poseł Stapiński, aby się 
ze swoimi sześciu posłami z uiem połączyć. Otrzymał 
odpowiedź, że o ilo każdy z członków jego klubu może 
być do tego stronnictwu przyjęty, o tyle jego samego 
stronnictwo nie przyjmie. Ludowcy w Królestwie dali 
więc dowód, jak  dobrze znają sprawki p. Stapińskiego 
i jak  się odżegnują od polityki, którą on reprezentuje. 
Wobec tego p. Stapiński pozostał osobno ze swoimi 
kilku posłami i figuruje jako „Polskie Stronnictwo L u­
dowe, lewica". W Sejmie nie odgrywa ta  giupka ża­
dnej roli.

Do naszego K.Hibu przystąpił w ubiegłym tygodniu 
poseł z okręgu zamojskiego w Królestwie, Antoni Gałka, 
jako członek zwyczajny, zaś poseł WH.be! z łowickiego 
v Królestwie jako hospitant.

Wybory do .pierwszego Sejmu konstytucyjnego pol­
skiego zakończyły się naszem zwycięstwem. Lud polski 
dal przez to dowód, że za jedyna stronnictwo, które 
reprezentuje interesa ludu i potrafi ich bronić, uważa 
Polskie Stronnictwo Ludowe z pod znaku „Piasta". Lud 
wie, że prezes stronnictwa, W i t o s ,  prowadzi politykę 
czystą, otwartą, prawdziwie ludową, że cele, do jakich 
stronnictwo dąży, są celem całego ludu. Żądamy rów­
nych praw dla wszystkich ta s  dla chłopów, jak  dla ro­
botników, żądamy zniesienia wszelkich przywilejów, po­
lepszenia doli tych,' których życie było dotąd jednem 
pas&ajem udręki, dymmy otoczyć opieką inwalidów, sie­
roty  i wdowy po żołnierzach polskich, jednem słowem, 
liwifcuiemy, by posłowie ludowi przeprowadzili tx n pro­
gram, który głoszą, który jest naprawdę jedyny dla ludu 
polskiego. . „ _* ti

By jednak mogli ten program przeprowadzić, mu­
simy stanąć pod sztandarem „Piasta" wszyscy, bez wy­
jątku Dlatego też powinniśmy organizować się, za Ma* 
dać komitety ludowe gminne i powiatowo, zapisywać 
się na członków P. S. L, rozszerzać doskonałe nasze 
pismo ludowe, „Piasta". Musimy udowodnić, że doro­
śliśmy do zadania, jakie nam w niepodległej Ojczyźnie 
naszej pełnić wypadnie.

Nie gwałtem i siłą, nie rabunkiem i mordem zdo­
bywać nam trzeba to, co się nam należy; zdobyć mu­
simy wszystko w drodze legalnej, prawnej. O strzegam . 
was tedy, bracia i siostry, przed tymi agitatorami 
bolszewicko-żydowskimi, dó których należą Stapińszczycy 
1 Okoniawoy, którzy 85 wrogami rządu i wojcka pol­
skiego To nie przyjaciele wasi, ale wrogowie wasi, 
którzy chcą kraj cały pchnąć w zamęt anarchii i bez 
rządu, by go wykorzystać dla swoich osobistych celów 
Precz z tymi faryzeuszami i szkodnikami narodu! Oni 
nie widzą, że w obronią zagrożonych granic PolsM 
walczą kobiety i dzieci, że tu nie chodzi tylko o aptawę 1

hłopską, ale o mienie wszystkich obywateli Polaków
0 wolność i potęgą całej Ojczyzny naszej, k tóra im ba. 
dzie silniejszą, większą, tem lepiej wszystkim w niej 
będzie

Gdy idzie o sprawę narodu, niema stronnictw, 
niema warstw społecznych; wszyscy powinni się złą 
czyć dla obrony tej ledwie odzyskanej Polski naszej, 

Przejrzyjcie, drodzy bracia, idźmy za ludźmi świat 
tłymi, rozumnymi, za tymi, którzy pracują dla Oj czyśmy
1 ludu, a wyrzućmy od siebie precz •tych obłudników 
i zdrajców ludu, którzy, jak  Stapiński, na chłopskiej 
skórze dorobili się m ajątku i dla własnego interesu za 
przedają interesa ludu. Piafflouiec z 'Ujazdu.

P ro te s t przeciw  najazdow i Czechów 
na $¥asHL

Zebrani delegaci Org. O. N. paw. ropczyckiego vv dniu 
3 lutego b. r., podnoszą uroczysty piotett przeciw barba 
rzyńskienm najazdowi Czechów na ziemie rdzennie polski#. 
Zebrani rozumieją dobrze; ae CmM urządzili ten krzyżacki 
napad calem wydarcia nam kopalni węglowych, gwałcąc od­
wieczne prawa Polaków do ziem o ludności tubylczej- prze 
szło w 70°/0 polskiej.

Przeciw tej bezprzykładnej grabieży protestują zebrani 
jak najuategorj czniej i domagają się }ak najenergiczniejsze; 
obrony naszych kresów. Sekretarz O. O. N.

Precz te S!avią!
Każdemu zapewne wiadomo, ża Towarzystwo ubez 

pieczeń od ognia pod nazwą „Slavia“ jest Towarzystwem 
czeskiem, a dochód, jaki czerpie „Słavia“ z aseknraeyi, 
idzie aa  korzyść Czechów. Gdy spojrzymy na nasze 
urzędy w Galicyi, koleje, przedsiębiorstwa przemysłowe, 
banki, warsztaty i t. d., przekonamy się, żo pełno w nich 
Czechów, którzy na rozmaite sposoby zyski z nas cią­
gną. Włościan polskich wyzyskują Czesi przez swoje 
Towarzystwo ubezpieczeń „Slatię", której liczne agencje 
u nas pozakładali. Przez ubezpieczanie się w „Śtavii| 
dajemy zarobić tysiące Czechom, którzy okazali się te ­
raz w najwyższym stopniu nieuczciwymi wobec nas. 
wpadając po zbójeęku na Śląsk i rabując, paląc i mor­
dując niewinną ludność polską. Obowiązkiem każdego 
uczciwego Polaka jest bojkotować. „Słavię“, jako iusty- 
tacyę wrogiego nam narodu. Nie chcemy, by naszem 
mieniem i pracą tuczyli się i wzbogacali Czesi, którzy 
takiej: zdrądy dopuścili się' na nowo do życia bntłzącem 
się państwie polskiem. Maihy swoje polskie asekuracyjne 
Towarzystwa, pewne i wzorowe, jak n. p. „Wisła" w No­
wym Sączu, która ze wszech miar zasługuje na popar­
cie, zwłaszcza wśród włościan, gdyż jestto Towarzystwo 
włościańskie.'Mamy też w Krakowie „Floryaukę". W tych 
naszych polskich Towarzystwach ubezpieczajmy budynki 
nasze, a grosz, na ten cel wydany, pozostanie w kraju 
na wspólne dobro nasze. Niech między nami nikt nie 
poważy się asekurować w rzeskiem Towarzystwie ySiayiP

Czytelnik z Bocheńskiego.

Prosim y odnowić prenum eratyI
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Mstj iW a n in y .
Dnia 9 lutego przybyłem do W arszawy aa  Sejm. 

Nie starałem się o tę  godność-; sama mi przyszła. Mróz 
silny-. większe ta  zimno.-niż a nas. Nabożeństwo w ka­
tedrze wspaniałe, ks. arcybiskup Teodcrowicz wygłosił 
kazanie piękne, może trochę /;> i.-d i tyczne. Ozy ono zro­
biło swój skutek, bodaj częściowo na posłach, wątpię. 
Wieczorem był rau t w zamku. Sale zamkowe . .. roiły 
się od chłopskich i niechłopskich posłów. Pozostały do­
tąd medalion Poniatowskiego przypomniał rei te wiel­
kości i niewielkości, które tu się przesuwały po tych 

.salonach, za jego czasów. Co za zmiana! Chłopstwo za­
jęło ich miejsce i śmiało sobie spaceruje a gwarzy, 
jakby w domu. Tak, bo tu oni dziś gospodarzami. Byli 
gospodarzami' -ich naddziady w Polsce za Piastów. Spryt­
niejsi usuwali ich powoli od misy wspólnej, aż ich 
zmienili w poddaństwo. Po tyłu wiekach dał Bóg, że 
czasy Piastowskie wróciły dla chłopów. Czy utrzymają-, 
godnie tę zdobycz?

Do mnie przystąpił jakiś pan i oświadczył, aby 
się przedstawić P i ł s u d s k i e m u .  Zastałem go przy 
rozmowie z  ks. arcybiskupem S a k o w s k i  t». Dygni 
tarz te u przedstawia się i okazale i sympatycznie. Ro­
sły na rchwał, urodny, i do twarzy urn w purpurze. 
Pogadał ze mną o przyszłości prac w Sejmie; potem 
przywitałem się ze znanym mi już od paru lat Piłsudskim 
Uchodząc z Królestwa w rokpv19jU, nącował w G rę­
boszowie, na plebanii. W idać było na jego matóowatej 
zwykłe twarzy, mały promyk -wesołości; pytał między 
innymi o ks. Hulaka. Laury jego atoli przyblakły nieco 
w tych czasach. B&dzibyśmy go widzieli na czele tych 
wojsk bohaterskich, które bronią zagrożonych kresów. 
Warszawa obeszlaby się jakiś czas bez niego, a  ser­
deczniej byłby witany przez naród jako zwycięzca 
i obfońca granic, niż gdy z niewoli wiaeał. Ale cze 
kujmy, może się i na to zdobędzie, a ma zdolności 
potemu.

P a d e r e w s k i  znał mię zdawna. Sympatyczna to 
postać i Polak serdeczny, ale czy znajdzie posłach 
w narodzie? U nas bywa tak, że „na razie, witaj świę 
ty obrazie*1, a po pewnym czasie, rzuca się' obraz do 
rupieci.

10 lutego otwarcie' Sejmu. Gmach sejmowy, to 
istny obraz dzisiejszej Polski. Pełno desek, robót peza- 
ezyiianych, gruzu i niebywałego nieładu. To sie sejm o­
wa. sala we Lwowie. Pracują atoli usilnie i możliwie, 
może jakiś ład przywrócą. Sala posiedień poprawić się 
.nie 'da. Bo też nie n a  terr cci gmącb teir^był budowany;. 
Tu bowiem wychowywali ^moskale- panny na żony? dl? 
Rosjan, a może i młodzież płci męskiej? NaezeWłk P ił­
sudski odczytał swe orędzie i oddał przewodnictwa księ­
ciu R a d z i w i ł ł o w i  % Poznańskiego, jaka najstarsze­
mu wiekiem. Człek silny ciałem, ducha s ta ro d aw n ie . 
Mówi słabo, może dlatego, że go r ie k  przygniata. Mó­
wił długo i ewangelicznie. Jak  na tyle Jat, to się trzy­
ma dobrze.

Dnia 13 lutego byliśmy zaproszeni przez t*rm ,  
niełwo Tugnioweów na wspólne po różn ien ie . S tron­
nictwo to dość liczne, uważane tu jest za zbyt 
Za takie uważano w G alicji P iastow ej w. a jednak dnłś 
mamy iuną opinię i w swem gronie mamy nawet ks,-I 
dra Kotulę. człeka wielce sympatycznego i roztropnego.1

Ze Zjednoczeniem ludowem, zwaneu*. od ks. Bli- 
zińakiego „bliźniakami**, staramy się żyć w zgodzie. 
Ludzie to apolityczni. Ich program mogliby podpisać 
najtwardsi konserwatyści. Między księżmi wyróżnia się 
miłą twarzyczką ks, Stankiewicz. J a k  się będą chłopskie 
party* spisywać w Sejmie, czas pokaże, Narodowi de­
mokraci wichrzą po swojemu, a socyaliśd idą dość po­
prawnie.

Obecnie stronnictwa pracują nad wyborem mar­
szałka. Tngutowcy i nasi wysuwali piszącego, aie ja  na 
to nie choruję i nie mam do tego kwalifikacji.

Dnia 14 idąc do Sejmu, zwróciłem uwagę r.a dwa małe 
dziewczątka ubogie, siedzące pod morem kamienicy, 
które miluchaym głosikiem śpiewały ową prześliczną 
pieśń; „Serdeczna M atko4*. Śpiewając wiersz; „do kogóż 
mamy wzdychać nędzne dziatki** łzy biedactwu kapały 
z  błękitnych ocząt... Tak, tylko pewnie im ta Matka 
została...

Wieczorem odbył się wybór marszałka. Endecy 
agitowali zajadle. Poseł Korfanty z trybuny zaagitował 
za Trąmpezjnskim, co mu lewica zganiła dość dobitnie. 
Poseł ten za dużo się afiszuje, a to mu sporo szkodzi. 
W i t o s  ctizym ał głosów 144, a Trąmpczyński 128. Wi­
tosowi brakło 5 głosów. Grupa Bliźniaków poszła drugim 
razem 3 | endecją i Trąaipczyński zostai marszałkiem To 
podrażniło jurnego ks. Okonia i począł z innymi prote­
stować w sposób dość ostry. Przy drągiem, głosowaniu 
Witos miał 149 głosów a Trąmpczyń&ki 155, większość 
nikłą. Widać, że człek tęgi, ale po t&kiem preludium 
i przy tak  słabej większości, rozumiałem,- żo p. Trąrep- 
ezyński wyboru nie przyjmie. Stało się inaczej,, o co się 
nikt nic gniewa, ale w każdym razie to jest dość cha 
rak tery styczne.

Następnie Wybrano b wicemarszałków, a miancwi 
eie: Jędrzeja Moraczewiikiego, byłego premiera ministrów 
S t  Osieckiegi z Tugafcowcćw, Józefa Ostachowskiego 
z Bliźuiakóss i piszącego. Co sie tam dzieje ludziom 
niektórym w mym powiecie?

Są i kobiety w Sejmie. Niech mówią co chcą, alt 
to Wygląda na szopkę. A zresztą, czas pokaże, żem 
w błędzie. Znam kobiety, które chłopa trzymają, niby 
cygan niedźwiedzia na łańcuszku. Ozy te kobiety „po- 

'ś ły“ i nas tu tak  zawojują, zobaczymy. Najpraktyczniej 
urząsził się były premier p. Moraczewski, bo posłują 
oboje z żoaą. To ro&suaie; boć to i s p  l i  i opierBnek 
na l&tejscu i me straci na listy do baby — J ak  my 
nieboracy, a ma już jedso nad drugim dozór i opiekę.

W Sejmie dajto -posłów młodych. Ja k ą  d rop i te r 
narybek pójdzie, zobaesyyij.

Wyszedłem po o h m sie  n l |  Wisłę. Stanąwszy n> 
m o'pie; -Pbniatowsaiegó, z  radością powitałem królowa 
naszych rzek, która pokryła.: się lodom i-w ygląda jak 
to Górecki śpiewa o niej — „jak zwierciadło, jak sre 
brną taM ic$- na której słońce maluję swe lica*4. Część 
ffiostn wysadski M osirae i b # n «  roboty co jjrawie. Wi 
dok z tego mostu aa  Warszawę wspaniały! Stoki 'brze­
gów, ob«aizoae drzewiną r&aiorcdaą muszą cndr«e na 

'wiosną wyglądać, a kopuły- wież kosoiołów górują nad 
"liastom itobbanem i świadczą, że tu  lud polski, loą po­
bożny. _

Tylko te bsoifc na cerkwi ruskiej na Saskim 
płaca, psuj" harjianię i proszą «aę, aby im baniaste 
głowy -.pomywać. i to niebawem. Odgrażał się jeden z ca­
rów Warszawie, że gdyby się nie zadbownła spokojnie.
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te ją  z cytadeiskieh arm at zburzy; ale nie oa ją  boskie 
odbudowywał. A tymczasem W arszawa stoi sobie spo­
kojnie, jak  ci fciedai różni agitatorowie, którym tak sro­
motnie spaliło na panewce, a o calach ani pytać. Na­
zwy ulic. óoszące nazwy naszych wrogów, pokasowano, 
a dano im nazwy zasłużonych w narodzie. Na domie, 
w którym mieszkał, chluba Polski i m ieszczaństwa,' 
dzielny Jan  K i l i ń s k i ,  umieszczono stoęowaą tabiifcę. 
toż samo oznaczono nom, w którym m ićtskał prorok ka- 
rodowy i obrońca chłopów — (pierwszy ludowiec rzęchy 
można) ks. P io tr S k a r g a .  Słowem, z ujściem Moskali 
W arszawa staje w szacie polskiej w całej krasie. Tylko 
drożyzna ogromna i obdzierają kupcy, i kto może, p r jy  
wie do skóry człeka. W  oknach wystawowych cało góry 
widać różnych łakoci i jg y., których widok muęf roz­
goryczać proiefcaryftsssy i mimowolnie pcha i d  do ró­
żnych ekeperymeatów. Rząd, jak  dotąd, nie wpłynął na 
tą drożyzną, która naprawdę jest prostem pąskarstwem 
i rabunkiem. Sejmu nie będae aż 20 we czwartek. Ko­
m isja  konstytucyjna mą problem nie lada, bo idzie, czy 
Sejm poweźmie uchwałą, wprowadzającą z Poznańskiego 
i Ś ląską posłów bez wyboru, czy nie. J a  się wybielam 
aż do Białej na Podlasiu, aby zobaczyć .ten szmat kraju, 
i zetknąć się z ty n  dzielnym indem, który tyle poniósł 
mąk w obronie połskpścu i wiary. Chcą odetchnąć cie­
plejszą atmosferą jr pośród ludzi życzłiwycn, aniżeli...

Kuba z nml Wwły.

0 desiar&stiti® ip n ^ e i
MjMgitalsjssyM 

powiatom.
W  ubiegłą środę udała się deputacya naszych, po 

słów, prowadzona przez posła G r z ę d  z i e l s k  i e g o ,  
jako stałego delegata Wydziału aprowizacyjaego Komi­
sy i Rządzącej przy mimsterjrom aprowizacji, do wice­
m inistra aprowraacyjaego, p. M a c h  n r c k i e g  o. W  skład 
depntacyi wchodzili posłowie: K ro cz  n r ,  M a ś l a n k a
1 Ko j .  Przedstawili oni p Machnickiemu straszne sto­
sunki aprawizaoyjue, panujące zwłaszrza w powiecie: 
ż y w i e c k i m ,  b i a l s k i m ,  c h r z a n o w s k i m ,  o ś w i ę ­
c i m s k i m ,  n o w o t a r s k i m -  m y ś l e n i c k i m ,  s a n  
d e c k i m  i g o r ł i c k i m ,  podnosząc z naciskiem, że 
iwdnóśe w ty Cis aowirWn:. eterpi giód i że natychmia- 
dowe dostarczenie jej środków żywności jakoteż obu­
wia i ułwaaia jes t naglącą koniecznością. Posłowie zwró- 
fcHi &*ę z wosbą, by israiatsratw e aprow izacji z pierw- 
Jiych traa sp u rtó i, żywnośoiewyeh z Ameryki wysrało 
Supowiednią Ilość środków ^ w h o śe i do tych ylaśnłe 
iJOWjBŁÓW.

W iceminister wysłuchał przedłożonych postulatów 
i oświadczył, Ac natychmiast wyda odpawieimie zarzą­
dzenie -mirt więc nadzieją że z transportów ameryhań- 
ikiefc pokaźne ilości środków ży .rnośa otrzymają prze- 
d rr i^ u c k te ra  ^  mienione wyżej powiaty.

Kasfcępnfei pesfow i® nasi pomazyłi oprawę dostar­
czenia Gattcyi białe" * c*Jkru. Stw ierdzi, że w dałieyi 
ludność otrzymuje tyłLo melasę, z której dzieci, a na 
wet sd rai ekerąją. W kencwster, uwzględniają-, U, rugi* 
meaty, oświadcjgrł, ie  w łyp  tygodnia wyśle do Gali­

cy i z zapasów Królestw a odpowiednią ilość cukru za 
-kupionego w Poznańskiem po cenach poznańskich. Bę­
dzie to więc cukier po jakieś 8 do 9 K za kiło,

W itaj obrót byó im
Zarządzenie szef#* Wydziału rolnictwa Komisy! 

Iłzipmąc®-: posła drą B a r d 1 a, znosząc® centralę dla 
obrotu bydłem i wprowadzające nareszcie wolny obrót 
w tym handlu, wywołało niesłychane ataki krakowskiej 
prasy socjalistycznej i mieszczańskiej. A tak’ te są je ­
dynie dowodem, że tak  socjaliści, jak  i mieszkańcy 
większych miast, przeważnie urzędnicy, nie mogą sobie 
wyobrazić świata bez central. Rozumiemy socjalistów, 
bo zcentralizowania produkcji i sprzedaży, a więc pe­
wnego rodzaju upaństwowieni®, loży w ich programie. 
Nie rozumiemy jednak oburzania się mieszkańców miast, 
którzy wprawdzie otrzymywali z central środki żywno­
ści, ale zapominają o tern, że właśnie zaprowadzenie 
central nu nich sia głównie odbiło, gdyż środki ży wno­
ści poszły niesłychanie w górę. I»ia ludności wiejskiej 
centrale były w czasie wojny naj większem nieszczęściem 
i dlatego ludność wiejska powitała wprowadzenie wol­
nego obrotu bydłem z ogromnem uznaniem Byc może, 

rfa chwilowo to zniesienie zcentralizowania obrotu by­
dłem wywołała tu  i ówdzie podwyżkę cen bydła; nie 
wołao jednak zapominać o tein, że jedyną formą handlu 
jest h a n d e l  w o l n y ,  jest konkurencja, k tóra dopro­
wadzić musi do tego, że w ciągu paru tygodni stosunki 
zupełnie się unormują. F ak t zaś, że chłopi będą mogli 
sprzedawać bydło wtedy, kiedy im się nędzie podobało 
i rama, kto będzie dawał więcej, jes t tylko przywróce­
niem chłopa prawa rozporządzania jeg« własnością, pra­
wa, które rau centrale odebrały.

W  sprawie tej otrzymaliśmy od* szefa Wydziału 
rolniczego Komisyi Rządzącej, od posła dra B a r  d l a, 
następujące pismo:

„W  dziennikach krakowskich wyczytałem alarmu­
jącą wiadomość, że jako naczelnik W ydziała rolnego 
Komisyi Rządzącej wygładzam Kraków przez zawiesze­
nie działalności spółki „Dobytek” i wprowadzenie wol­
nego obrotu bydłem. . „Dobytku” nie zawiesiłem, gdyż 
do tego ni® mam prawa. .Sprowadziłem jedynie jego 
działalność do właściwej roli, jako spółki prywatnej, 
mającej prawo na równi z innemł spółkami, czy osoba­
mi, nabywania bydła na całym obszarze władzy Komi­
s j i  Rządzącej. Zawiesiłem zatem przywilej spółki, ale 
w niesem nie ograniczyłem jej statutowych uprawnień. 
„Dobytek”, mimo mego zarządzenia, może nabywać i K ra­
kowowi dostarczać tyle "bydła, ile tylko kupie zdoła.

„Wprowadzenie wo-lnege obrotu bydłem jest po­
wrotem da stanu normalnego, w którym producent 
może w czasie dla .siebie najsposobniejszym i za cenę 
odpowiednią pozbyć bydlę zgłaszającemu się handlarzo­
w i którym może być tak  dobrze fimkeyonaryusz „Do­
bytku”, jak  handlarz, który zawód ten odziedziczył po 
swych pradziadach i uczynił źródłem utrzymania swej 
rodziny.

„Kraków nie otrzymuje petrzebnej mu ilośei by­
dła, b o  g o  „ D o b y t e k ” b o j k o t u j e ,  a handlarze 
prywatni po długiej, przymusowej bezczynności nla mogą 
jeszcze wrócić do dawnej swojej ruchliwości.

-Jeżeli „Dobytek” pogodzi się z tern, że przy w -
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[eje i zdobywanie nadmiernych zysków nie są w pań­
stwie polskiem dopuszczalne i zabierze się raźno do 
pracy, nie czekając, ani nie próbując mylnemi informa- 
cyami zdobyć monopol, Kraków nie będzie miał powoda 
do żalów. Dr Franciszek BardeV‘. .

Mamy nadzieję, że to wyjaśnienie pcsła Bardla 
przekona Y.-.-.-.-.ystkich malkontentów, że nio mają racji.

3 zaopatrzenia inwalidów.
Obecny Sejm polski czeka praca ogromna. Polska 

eo dziś dniu— to wielka, niezapisana tablica, na której 
posłowie narodu wypiszą wszelkie prawa i ustawy, a od 
tych praw' i ustaw zależeć będzie na długie lata byt 
naszego narodu, Spraw pilny cli i ważnych będzie ty­
siące. a należeć będzie do nich bezsprzecznie s p r a w a  
p o p r a w y  l o s u  i n w a l i d ó w  i r o d z i n  po p o l e ­
g ł y c h  ż o ł n i e r z a c h . -  •

Rząd austryaeki, pragnąc zniszczyć polski żywioł, 
nie osMzędzał zupełnie polskiego żołnierza, lecz pędził 
go na najtrudniejsze : najniebezpieczniejsze pozycje, 
gdzie tysiące naszych braci znalazło śmierć, tysiące stra­
ciło zdrowie Ludzie, którzy oddali całą swoją młodość, 
dziś w kalectwie i nędzy pędzą swe życie. Marne ochłapy, 
wyznaczone pod formą pensji inwalidzkich, przez ma­
coszy rząd austryaeki, nie wystarczały i nigdy nie wy­
starczą na zaspokojenie najniezbędniejszych środków do 
utrzymania.

Najwięcej inwalidów znajduje się na wsi, bo tyiko 
chłop polski nie krył się w kancełaryacn i szpitalach, 
lecz z odwagą i męstwem walczył przez całe miesiące 
w najrozmaitszych bitwach. Za dzielność i odwagę do­
stał w rekę żebraczy kij i, jakby na kpiny, 30 koron 
miesięcznej inwalidzkiej pensy!! "

Przeważna część inwaiidów niezdolną jest do cięż­
kiej prany na roli, więc dla tych należy znaleść inny, 
łatwiejszy warsztat pracy i dać itn możność do życia. 
Co zaniedbał uczynić macoszy rząd austryaeki, powinien 
uczynić Indowy Sejm polski, bo tu rozchodzi się prze­
walcie o chłopa lub robotnika polskiego. Utraty zdro­
wia nie można uiczern wynagrodzić, lecz powinno się 
uczynić wszystko, aby byt tych ofiar zabezpieczył? 
i uchronić ich i ich rodziny od nędzy.

Uregulowanie tej piekącej sprawy nie powinno się 
spotkać z żadnemi trudnościami, a polski Sejm powinien 
znaleść środki na załatwienie tej konieczności.

Na ziemi polskiej tysiące przybłędów znajduje wy­
godne i dostatnie utrzymanie. Obcy ten żywioł, popie­
rany przez rząd austiw ekh' a : nąwęt, prz«z polską biuro­
krację, bez troski j trudtr w;# lb je  tęco-haj-
zyskowniejszęgkoucesye i monopole, ą zdzierając na ka­
żdym kroku chłopa, doszedł do wielkich kapitałów Te 
wszystkie koncesje i monopole powinien Sejm oddać 
w ręce tych kiorzy na wojnie stracili siły i zdrowie.

Żydom nio stanie się krzywaa, mają bowiem kro­
ciowe majątki, z których dostatnio wyżyć będą w stania,

Byłoby zbrodnią wobec narodu popierać jeszcze 
d'/.iś austryackick pupiiów, a naszych braci pozostawić 
w nędzy i poniewierce.

Niesk ; ten pierwszy Sejm wolnej Polski zrobi 
.sprawiedliwość swoim dzieciom. Inwalidzi i niezaopa-
trz<>Kf: rudziar lift rtnlAo-lerh miwlnni utworZYĆ ’ *wnifl
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organizacje powiatowe i przez nie bronić swoieh słu 
sznych postulatów.

Organizację inwalidów w pomiecie koibnszowskim 
przeprowadzam obecnie, proszę więc wszystkich intere­
sowanych o podanie swoich adresów do Hadykówki, 
poczta Cmołas, gdyż w czasie najkrótszym utworzymy 
powiatowy Związek inwalidów i będziemy się starać 
o słuszne dochodzenie praw. Jan B  ielak % Hadykówki

Ważne dis inwalidów.
Od krakowskiego Wydziału wykonawczego Zwią­

zku inwalidów wojennych w Polsce otrzymujemy nastę­
pujące pi^mo:

Otwieramy biuro pośrednictwa pracy inwalidów 
wojennych i w tym celu upraszamy wszystkie władze, 
instytucje i prywatnych pracodawców o zgłoszenie do 
nas wolnych posad wszelKich kategoryi piacy, z poda­
niem żąuanych warunków co do uzdolnienia i t. d. oraz 
ofiarowanego wynagrodzenia.

Wszystkich inwalidów, poszukujących zajęcia, wzy­
wamy o zgłoszenie się z podaniem imienia, nazwiska,' 
wieku, miejsca zamieszkania, rodzaju uszkodzenia ciele­
snego, ( procentu niezdolności do pracy zawodowej, do­
tychczasowego zatrudnienia, ukończonych szkół, zdMo- 
mości języków,-'czasu i rodzaju odbytej praktyki lub 
pracy zawodowej, zajęcia, jakieby mieć pragnęli, oraz 
wynagrodzenia najmniejszego, na jakie reflektują, wre­
szcie stanu rodzinnego.'

Pisemne lub ustne zgłoszenia przyjmuje Wydział 
wykonawczy Związku inwalidów wojennych w Polsce, 
Kraków, plac W W . Świętych 1, I  piętro, w godzinach 
urzędowych w dni powszednie od 4— 6 po południu — 
w święta i niedziele od 10— 12 w po5udnie.

Podajemy do wiadomości inwalidów wojennych, że 
wpisowe do Związku wynosi 1 K. zaś wkładka miesię­
czna 2 K i że uo pizyjmowania fych wpłat uprawnione 
są tylko zarządy Kół miejscowych oraz W ydział wyko­
nawczy Związku. Wszelkie czynności Wydziału w yko­
nawczego i zarządów Kół miejscowych i ich członków 
są bezpłatne. __ _______

Nadużycia wyborcze księży.
Otrzymaliśmy szereg doniesień o niesłychanych 

wprost nadużyciach, jakich się przy akeyi wyborczej 
i przy samych wyborach dopuszczali zacietrzewieni wi- 
irarzy tarnowscy i ich ciemni, nieuświadomieni, alo za tq 
fanatyczni zwolennicy. Nie jesteśmy w stania drukować 
wszystkich tych, jaskrawych nawet, wypadków, bo —  
naprawdę — szkoda nam na to papieru. Wiemy dosko­
nale o tem, że Właśnie ta zaciekła agitacya Jłsięży i ich 
lizaniów otworzyła myślące; ludności oczy lepiej i ja­
skrawiej na całą wartość polityki wikarych tarnowskich, 
aniżeli by to zrobiła jakakolwiek agmacya To nam wy*, 
starcza.’ Z politowaniem też patrzeć musimy na tę orgię 
kłamstw, jakiemi swoje szpalty zapełnia rozjuj
szouych klęską wikarych tarnowskich, „Lud Katolieki“, 
który druLuje potworne* wiadomości o rzekomych nadu­
życiach wyborczych ze strony Piastowców. W ciągu' 
swojego krótkiego istnienia „Lud Katolicki" (so pisem 
ko. które w tvtule zawiert kłamstwo, bo trud*
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nazywać „katolickiem" pismo, siejące na  wsi polskiej' 
jad nienawiści, wojujące kaluirm ą i potworzą), przy- 
P ryezaił nas do tego, że drukuje brednie i głupstwa; 
Niechże sobie te brednie drukuje dalej! Odpowiadać na 
nie n*c będziemy. M ateryał, jaki nam przysłane, o nadu­
życiach księży przy ty eh wyborach, aażyiknjesuy nale­
życie przy wyborach następnych, a możemy już dzisiaj 
otwarcie powiedzieć, że laateryał nasz to> niezbite fakta, 
które ludzie długo pamiętać będą, a któro świadczą, £e 
zaciekłość ambitnych wikarzątek, prutegcwanycb przez i 
biskupa, cierpiącego na manię polityczną, przeszła pod­
czas tych wyborów1 wszelkie granice.

S u t a n n y  w a l u t a .
Klęska, poniesiona przy wyborach przez stron­

nictwo tarnowskich księży, wywołała a rozpolityko­
wanych, a  niesłychanie ambitnych wikarych, oraz nie­
których preboszczów- w dyeeezyi tarnawskiej, istną 
wściekliznę, boć inaczej aie można już określić tego, 
co ci zacietrzewieni „katoliccy“• politycy w sutaiftach 
na wsiach wyprawiają. Przegrawszy wyłk/ry, ssiłkją 
teraz m ś c i ć  s i ę  n a  w y b o r c a c h ,  którzy nie dali 
się wziąć n a  lep pocMefcsyeh słówek księży i nie od­
dali się w niewolę księżą, ale głosowali lawą na lu­
dowców'.

Wierzyć się aa  wet nie ehee, gdy się esy te cionie* 
sien.a z różnych stro r o tych o r g i a c h  z e m s t y ,  
wyprawianych przez urażonych w swojej dumie księ- 
iulków, zwłaszcza tych, co przy wyborach przepadli, 
albo tych, którzy pisy wyborach najhardziej agitowali 
i najbardziej nadużywali Cfarysta&awyeb. słów dla swo­
je j pedłej roboty. Donoszą nam n. p z Wojnicza, m  
tam tej s /y  ksiądz nie pojechał do chorego, mimo, ie  
trzy  razy  po niego posyłano konie, dlatego, ife ów 
chory człow iek i jego rędzina głosow a!i s e o c a s  wy­
bojów  na ludowców, prasdewszystkicm na posła Witosa. 
Są ktteża, którzy, jak to było w Wojniczu i w innych 
paraiiath w Tarnowskie®, jak to było w kilku p.ą- 
rrfiach w powiecie grybowskiin, Rit c h cę  chrzcić 
dzieci, rie chcą  spow iadać  ludzi dlatego, że nie glo­
sow ali na fifeti k ierykainą. W cyniczny spesefj od­
zyw ają  s ię  cl polttykujasy  bJężulfcow ie do proszących 
o pociechę duchowną, czy o spełnienie obowiązku ka­
płańskiego: „Idźcie do swoich posłów! Niech was spo­
w iadają, niech wam dzieci chrzczą, niech w as chowają 
rozm aite W itosy i insze  posly ludowe i ‘

Czyż aie słuszne są zgorzkniałe słowa poety:

...Z a is te , zaiste
Gdybyś ł  mogiły Twej mógł powstać Chryste,
1 mógł zobaczyć, w co się obróciło
Vwe święte M ow o!,.. Gdybyś mógł zobaczyć,
Jak n i e ś m i e r t e l n e  z i a r n o  T w e g o  d u c h a  
Z m i e n i o n o  w s t r a w ę  z a t r a t ą  i z g n i ł ą ;  
Jak m y ś l  T ir ą  c z y s t ą  u m i a n o  z s o  b a c z y  ć 
Jak T w a  n a u k a  s t a ł a  s i ę  o c h r o n ą  

cin u . • • * • • ■ i . * . . .
Gdybyś zobaczył t o . p r a w d y  m o r d e r s t w o ,  
Ton f a ł s z  i wy z ysk :  to gniewem i żalem 
Zdjęty, nie za sznur, jako w Jeruzalem 
Aie byś chwycił za kam i# ze ziemif...

Istotnie, postępowanie tych księży — te z s o b a- 
e z e n i e  ś w i ę t e j  r e l i g i i  C h r y s t u s o w e j .

Ludność je s t rofcgoryezeaa i zdecydowana na 
wszy&tko, Przęśli zeg a ry  przełożone władzę ficehowne 
pr^ed igraniem z Ogniem! Przestrzegamy w chwili może 
Obtatnkj. bo gdyby to „prawdy“szalbierstwo", te  znę­
canie się nad Indaośeią, szczerze i głęboko wierzącą, 
trwać miało dalej* to ludność chwyci się samoobrony 
wobec tych wojowników w sutannach, a mteć będzie do 
tego prawo, ba kapłan jest od tego, aby pilnował ko- 

jściola i wiary, a uie od tege, by szykanował ludność 
| za polityczno przekonania.

1 s iM  pwrciu jcte-M ito 
:  R f ó f Ł

Dnia 7 b. ie. przyjął prezydent ministrów Pade­
rewski delegację z wieea, edbyłego dnia 2 k  m. w K ra­
kowie. w sprawie feśców-Peiakśw zaajdującyer się  na 
Sybirze Uralu i w Turkiestanie Delegacja, złożona 
& pp.: Ludwika B ą c z k o w s k i e g o  i W itolda S o b o ­
l e w s k i e g o ,  przedstawiła prezydentowi eiężką dolę 
jeńców, którzy od roku me otrzymali ani pieniędzy, aoi 

• feie. ar; , ubrania, ani żadnej innej pomocy. Przedstawili 
troskę i ból rodzin, o m  niepokój o powrót swych 
bliskich.

Prezydent P a d e r e w s k i  przyjął deiegacyę uadei 
przychylnie i oświadczył, ze zrobi wszystko, by jakna j- 

:skuteczniej, najprędzej pobpszye byt jeńców-Polaków. 
Przed stawić miał tę  sprawę rządowi polskiemu i przyrzekł 
następnie o d n i e ś ć  s i ę  a c  k o a l i e y i ,  a w s z c z e ­
g ó l n o ś c i  do  r z ą d ó w  - J a p o n i i  i A m e r y k : ,  by 
państwa te zajęły się polepszeniem bytu jeńców-Pola- 
ków i w miarę możnoSei umożliwiły ich powrót drogą 
morską czy lądową do ojczyzny.

Równocześnie komitet wykonawczy, korzystając 
,'L podróży misy i polskiej pokojowej do Paryża wysłał 
do prezesa Komitetu polskiego tamże, p. Romana Dmow­
skiego, pisemną gorąca prośbę o poparcie u rządów koa- 
licyi, a w # szczególności Ameryki i Japonii, włhożonej 
a k c ji  polepszenia bytu i u m o ż i i w i e u i a p o w r o t u  
j e f c c o m - P o l a k o m  d o  o j - ć z y z n y .

.Sprawą jeńców zajmować się będzie odtąd p. W i­
told Sobolewski, któremu teząd polski poruszył te  agendy, 
Biuro otwartePM stanie w dniach najbliższych w Kra­
kowie, ulica Mw. Marka, szkoła św. Scholastyki, Tam 
też w sprawie 'jeńców zwracać się należy.

2  p o tw o r n e g o  orządu do spraw po­
wrotu jedców,'uchodźców i robotników

Ekspozytura państwowego urzędu do spraw po 
wrotu jeńców, uchodźców i robotników zawiadamia 
wszystkich interesowanych w tej sprawie, że dnia 25-go 
b. in. wyjeżdża delegat p. S a m u l e w i c z  do  R u ­
m u n i i ,  B u ł g a r y i ,  A l b a n i i  i T u r c y i  w sprawie 
powrotu jeóców-Polaków do kraju.

Rodziny, pragnące porozumieć się ze swoitri 
w aieWoli, zeuhcą nadesłać, iisiy i kartki w wyżej 
oznaczanym czasie na ręce kierownika ekspozytury,
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p. W itolda S o b o l e w s k i e g o ,  Kraków, Podgórze, ul. 
Salinarna 25. W niedługim czasie wyjeżdża d e l e g a  
c y a wraz z lekarzami do T u r k i e s t a n u ,  A ł t a j u ,  
U r a l u  i S y b e r y i ,  która również zabierze listy  do 
jeaców-Poiaiiów, o czem Ekspozytura interesowanych 
zawiadamia.

To nis czasy austriackie!
Z  różnych powiatów otrzymujemy wiadomości, że 

komisarze P. K. L., n rzęd a jg S  dziś na miejscu dawnych 
•starostów, wypełniają- swoich zasadniczych obowiąz­
ków, me mogąc w żaden sposób zerwać ze szablonem 
iządzema według metod aąstryackich, Kumisya Likwi­
dacyjna-U rządziła wyraźnie, że w każdym powiecie n a  
być p a y  starostw ie  organ doradczy i kontrolny* szyli 
tan  zwana Rada przyboczna, wy orana przez lad. Te 
Rady przyboczne zostały wybrane, istnieją, ale większa 
część komisarzy rządowym: ubsolutnie nie chce wie­
dzieć o ich. isŁnieniu i nie zwehtje ich na posiedzenia.

J e s t . ta  postępowanie, którego dłużej tolerować nie 
można. Panowie komisarze muszą pamiętać o tem, że 
czasy ausłryackśo się skończyły i że nie wolno lekce­
ważyć jasnych i wyraźnych postanowmA Eomi&yi Likwi­
dacyjnej, k tóra w naszym kraju  spełniała i spełnia dalej 
zastępczo rządy. Mamy nadzieję, że ta  no tatka przy­
pomni pp. komisarzom obowiązek zwoływania Rad przy­
bocznych, które nie po to zostały wybrane, by istniały 
ca papierze. M ają one zadanie bardzo doniosłe i muszą 
być zwoływane, bo r z ą d y  n a l e ż ą  d z i ś  d c  l u d u .

W sprawie dóbr arcyksięoia
»■

Stefana z Żywca
Na oststniem posiedzeniu Sejmu wniósi poseł P a ­

t e k  wniosek o zasekwestrowauie m ajątku arcyksięcia 
Karola Stefana z Żywca. Wniosek ten postawiony zo­
stał w tej formie, że możn&by posądzać Komisyę Likwi­
dacyjną o to, iż ona, otrzymawszy uchwałę rządu w ar­
szawskiego, zarządzającą sekwestr. tych dóbr, uchwały 
tej nie wykonała.

Spraw ę tę należy wyjaśnić.
Dobra, których właścicielem jest areyksiążę S te­

fan, . niśTjsą dobrami donacyjneini i nie otrzymali ich 
Habsburgowie z a d a rm o g ^ lb r  koronńjgbh polskich. Jes t 
rzeczą stwierdzoną, że H ab^ .uy^^ jjŁ ^m jąśk i te kupo-. 
YĆtifg że x.ajwiększą ich część zaffnbil aroyksiążę Korol 
Stefan. Gy tedy jestj^fr ł ą?d <j i ę i e 1 e m, y? V y w u t u y m 
t y c li u ó b r. vV prawdzie ś je s t oh -i-; oj Rio-m roTń.iuyr 
Habsburgów, jednakoSfet mjfib się zawsze wykazać, że 
s ą  to  d o b r a  n i e  d y n a s t y c z n e ,  ale jego pry­
watne. Dopóki w ięa Sejm nie ustawy, [zarzą­
dzającej w jw iaizczcnle wszystkich wielkich obszarni­
ków.0 dopóty pasbr-wę pobk is nie może obejmować tych 
dóbr w es w sstr.

I  spraw ę tę sjietóśzył aa posiedzenia klubu Piastaw- 
eifcy po*-} K o  c z a r ,  a gg^kładnSlch wyjsenień udzielił 
szef wn-Duhi rdjjiiczejpj Komisyi R ządzącej, poseł 
l i a r d  c 1.

SiwkrUzie więc należy, 'ż e  wniosek posła Putkz

jest czysto teoretyczny, jes t zwyczajnym fajerwerkiem 
mającym olśnić naiwnych wyborców. Wniosek ten nie 
może mieć żadnych następstw, bo, iak  wspomnieliśmy, 
dopóki nie będzie uchwalonej ustawy o wywłaszczeniu 
wielkich obszarników, dopóty areyksiążę Stefan będzie 
panem swoich własnych dóbr Niecierpliwi mogą być 
jednak spokojni, bo Klub nasz wystąpi z wnioskiem 
o rozparcelowanie wszystkich wielkich obszarów i jeśli 
ta  m k n i e  uchwalone, to niewątpliwie na pierwszy 
strzał pćjdą dobra arcyksięcia Stefana, jako dobra czło­
wieka obcej narodowości, a na dobitek naszego wroga.

Uwagi na czasie.
Aby państwo mogło swoje zadania dobrze wypeł­

nić, musi ono mieć pieniądze na opłacenie urzędników, 
utrzymanie wojska, budowę kolei, fi róg, szkół, szpitali 
i  t. d, W  tym cela nakłada państwo podaik' od gran­
tów, domów, dochodów, które to podatki trzeba na czas 
i w należytej wysokości płacić. Nie wolno się od uiuh 
W żaden nieuczciwy sposób wykręcać.

Śe;ągi też państwo opłaty za różne przysługi, wy­
świadczone obywatelom, a więc a. p. za przesyłir po­
cztowe, podróż koleją; dalej nakłada podatek na różna 
przedmioty, na trunki, tytoń, sól, ustanaw ia opłaty stem 
płowe, cła po rogatkach i granicach i t  d. Od tych 
wszystkich opłat usuwać się nie można, bo im państwo 
będzie bogatsze, tem lepiej będzie poddanym.

Gźasem państwo wymaga odmiennego jeszcze Wspar­
cia, n. p. pożyczenia mu pieniędzy, a czasem i bezzwro­
tnej ofiary. Kogo stać na to, to i w ton sposób pań­
stwu dopomóc powinien.
i Szczególnie w poezątkacb państwa te  daniny 
i ofiary muszą być większe. Mioue bowiem państwo to 
tak, jak  nowe guapedarstwo, wkładów potrzebuje, aby 
w ruch całą maszynę gospodarczą puścić można było. 
Wkładów tych jednak żałować nic trzeba, bo to się 
wszystko potem stokrotnie wróci. Chcemy wszyscy, aby 
nasze państwo było silne i rządne, bogate i postępowe, 
na to wszystko jednak potrzeba pieniędzy. Dlatego to 
dziś obowiązkiem naszym świętym jest spłacić zaległe 
podatki, k tóre już nie wrogom się dostaną, ale na  na­
sze polskie potrzeby będą obrócone; kto ma grosz ob­
fitszy, niecii pożyczy go państwu, niech podpisuje pań­
stwową pożyczkę, w ten sposób Ojczyźnie dopomoże 
i sam interes dobry zrobi, be pieniądz ijęds:e się pro­
centował. Ludzie mają lęk przed pożyczkami państwo­
wy rai. bo im przed oczyma jeszcze stoją pożyczki asstrya- 
okie, kolbą żandarmską wymuszone i niepewne co do 
zwrotu; ale pożyczka polska, to pożyczka inna. poży­
czka na nagge potrzeby i pożyczka całkiem pewna. 
Państwo nasze me rozleci się tak, jak  państwa austrya- 
ekie, państwo też nasze nie jest dotąd obciążone ża­
dnymi długami, a posiada wielo majątku w gruntach 
Jasach i kcpćlifiach państwowych, więc takiemu dłużni 
krw i śmiało zaufać można.

W tem. aby skarb państw a był pełnj każdy z na; 
ma interes; urzędnik i robotnik, mieszczanin i rolnik — 
każdy Każdy bo idem chce, żeby poczta dobrze funkcyo 
nowała, żeby kolei jak  najwięcej oyło, żeby szkoły ró 
żne były zakładane, nie tylko gioinazya, ale i szkoły 
rolnicze, handlowe, p rzem yj owe, żądamy, aby państwo 
zajęło sie podniesieniem rolnietwa, handlu i przemysłu.
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opieką jaafl inwalidami, wdowami i sierotami i t. d. 
i t, d. i/oporn i siny więc w tem państwu, dajmy mu pie­
niędzy, bo z próżnego i Salomon uie naleje. Kto sam 
me państwu dać nie chce, a od państwa wiele żąda. 
ten podoony jost do tego. ca nie obsiawszy wpierw pola, 
id z w pott ni z sierpem na zagnn i dziwi się. że kłosów 
CiOiua. .kto chce mieć udział w żniwie, mnsi pierwej 
w siejbie uczestniczyć. Nie wszyscy o tem pamiętają. 
Dii.-), gdy rozezytać się w gazetach, posłuchać, co mó- 

na zgromadzeniach, to wszędzie dowiemy się, że 
wszyscy mają żądania do państwa, jedni wołają: „pod- 
Wjscie nam place1*, drudzy: dujcie nam zasiłki", trzeci: 
„zniżcie opia ty inni znowu: „pomnóżcie liczbę urzą- 
d/UKów, uzbrójcie armię, bo nieład w kraju", ale nigdzie 
nic czytałem, ani nic słyszałem, by ktoś przyszedł do, 
uizędu podatkowego i zapytał się: „ile ja  tam podatku! 
winien, trzeba będzie zapłacić, be państwo dziś bardzo! 
<pieniędzy potrzebuje “.

dłicemy zmiany, chcemy doczekać się korzyści 
1 polskiego państwa, to postarajm y się wpierw, by pol­
ska kasa państwowa nie świeciła pustkami.; Zobaczycie, 
t e  gdy skarb paastw a będzie pełny, to za kilkanaście 
la t metyl ko, że śladów wojny nie będzie już w naszym 
kraju, ale kraj ten zakwitnie dobrobytem. Nie ty! ko wa­
sze dzieci doczekają się lepszych czasów, ale jeszcze 
i  wy sami, a  doczekacie sią tom prędzej, im z wyda­
tniejszą państwu przyjdziecie pomocą.

Z  broszurki Zabroniaha: „Ceem jest Polska dla nas“. j

Elęska głodowa 
w powiacie żywieckim.

Ciężkie bardzo czasy przeżyła góralska ludność 
pad Beskidami, ale jak. kto. mógł, tak  się ratował i żył 
nadzieją lepszej przyszłości. Ubiegły rok. był rokiem 
klęski uie tylko dla mocarstw centralnych, które legły 
w grozach, ale był też rokiem klęski dla biednego, pra- 
cującego ludu w górach i lasach Żywiecczyzny. W czerwcu 
mróz zniszczył ziemniaki, w lipen grad, w sierpnia 
i wrześniu słoty i powodzie dokończyły dzieła zniszcze­
nia zbiorów. Ludność gmin Ujsoły, Rajczy, Rycerki, 
Soli, Zwardonia, Szarego, Milówki, Nieiedwi, Kamesznicy,- 
Ciśca i Żabnicy nie ina już od listopada co jeść. Zie­
mniaków wykopano mniej, niż posadzono, owies i ję­
czmień zgnił, pszenica i żyto zaś w tych miejscowo­
ściach się nie udają. Ludność tej okolicy jest poprosfeu 
skazana na zagładę, ponieważ zboża nie pozwala się 
sprowadzać ńa własną rękę, a władze pocieszają lud 
lepszą przyszłością, której i tak nie widać, a tu jeść 
się chce. Ludność jada zaledwie dwa razy dziennie po 
troszce owsianej m&małygi, ale jaż i owies się kończy. 
Pola nie będzie ezem obsiać, bo co kto miał, to dojada, 
a  kupić za co nie będzie, bo ludzie wydali pieniądze 
na zboże, które przepłacali w oddalonych od swych sie­
dzib okolicach. Dzisiaj, gdy Ojczyzna wstała z grobu 
i niewoli, setki wyniszczonych czteroletnią wojną żołnie-

b\R  n&iu teraz ł  pomocą i tę tak w^żaą s 
szyli, gdzie należy- >ózoJ Oiaaoss z U '

S^akfyczRe porady.
P rzep is n a  d ro idża. Ugotować 5 dużych ziamniaków 

w łapach; gdy ostygną, wykroić czarna plamy, pcczam utrzeć 
aa tarka. Wzięć prawdziwych drożdży wielkości dużego 
orzecha laskowego i rozrobić a pół kwaterką wody lotniej, 
do tego wsypać kwaterkę męki pszennej, wyraięszać, aby 
ciasto ciągło się. gdyby było za twarde, to dolać trochę 
wody, postawić w dażem naczyniu bo lubi rosnąć, 4 godziny 
niech stoi w cic-plo; gdy wyrośnie, wynisść do zimnego 
miejsca, a na drugi dziwi będą już do użytku.

Na dwa kilo mąki chlebowej, bierze się połowę ty«h 
drożdży i rosezynia jak zwykle; jeżeli na bułkę, to na dwa 
kilo postnego ciasta mniejszą połowę. Do drugiej połowy 
pozostających drożdży trzeba zaraz 3 duże ziemniaki utarte 
rozrobić z wodą, dodać trzy ćwierci kwaterki mąki i wlać 
do tych drożdży, wymięszać i schować da następnego użytku

Za każdym razom przy użytku tyeh drożdży trzeb* 
zaraz następną dozę dorobić,

Do ludowców w powiecie wa­
dowickim,

W  powiecie naszym panują opłakane stosunki: 
j d r o z y z n a  święci istne orgie; za czasów austryackich 
rządził powiatem p. P o g ł o d o w s k i ,  który w  pogoni 
za auatryackim orderem, zgodnie ze swojem naz?/iskiem, 
wygłodził tutejszy powiat; obecnie mamy komisarza 
w osobie byłego starosty żywieckiego, p. Moszyńskiego; 
nie rozumiemy, czemu przypisać to przesiedlenie z Żywca 
do Wadowic —  czyżby tam był niemożliwym? Myśle­
liśmy, że będzie lepiej; ale gdzież tam! Komisarz ma 
na ustach piękne słówka i obiecanki, ale na tem się 
kończy; p o w i a t  w a d o w i c k i  j e s t  j e d y n y m ,  
k t ó r y  n i e  p o s i a d a  R a d y  p r z y b o c z n e j  k o m i ­
s a r z a ;  dawna rada, nio uzyskawszy zatwierdzenia 
przez P. K. L ,  rozwiązała się, a p. komisarz rządzi 
sobie samowładnie, na własną rękę, nie uważając za 
stosowne powołanie nowej Rady, chociaż w tym kierunku 
ma odpowiednie wskazówki. My na taką robotę patrzeć 
nie. możemy i nie dozwolimy, by pozbawiano nas praw. 
uam się należących.

Do pracy, chłopi ludowcy! Do pracy Wędy, Polań­
scy, Moskały, Świerkosze, Bobuie, Cholewki, Pytle, 
Garucarczyki, Konarscy, wy wszyscy, którzy stoicie 

i silnie przy stronuictwie Piasta. J e ż e l i  w e  w s i  ni e-  
| m a  k o m i t e t u  P i a s t a ,  t w ó r z c i e  g o  co  r y ­
c h ł e j ,  w e d ł u g  s t a t u t u  o r g a n i z a c y j n e g o ,  na 
50 mieszkańców jeden delegat; z nich powstanie jedno­
lita, siina organizacya powiatowa; w tym tygodniu 
odbędzie się cały szereg zebrań organizacyjnych; skład 
komitetów ludowych bądźcie łaskawi podać mi na kartce 
do wiadomości. Organizujcie się bezzwłocznie, byśmy 
się mogli zebrać jeszcze w marcu na walne posiedzenie 

‘i tam się zorganizować, omówić sprawy powiatowe
rzy, synów górali, pospieszyło pod sztandar Orła białego 
i giną na różnych frontach bojowych, gdy tymczasem
rodziny .ich cierpią nędzę. W imieniu nieszczęśliwych i jasno sformułować nasss żądania! 
górali upraszam pp. posłów ludowych, k tó rzy  za czasów W  razie potrzeby referenta, dajcie tylko znać, 
8. p. A astryi bronili i ratowali biedny naród, by przy- a referent zjedzje. Pro/. Józe f Roman.
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Pokłosie w yborcze.
Ż Jarosławskiego.

Jarosław, 9 lutego.
Jeateamy po wyborach! Ucichły walki partyjne, ag-ita- 

|ye, wiece i wieś nasza wraca do regularnego trybu życia, 
iyeie to przed wyborami i w czasie zawieruchy wojennej 
■echowała z maŁmi wyjątkami dziwna anatya i bierność; 
i drugiej strony słuszne rozgoryczenie na system rządów 
łbszariiiczo-starośeióskioti. I  jakże miało być inaczej, gdy na 
di łupkiem  ziarnie tuczył się komlsyacar i dyrektor „Ziarna1*, 
t na chłepskioj krwawicy i poci o — marszałek powiatu, co 
(o do Prus wysyłar psz*uicę, a w powiecie po paskarskich 
•przedawał cenach żydom, a chłopom na odrobek paiiszczy- 
irriany. Skutki tych nieszczęsnych systemów obszarniezo-sta- 
teścińskieh uwydatniły się dobitnie przy obecnych wyborach; 
a miały swe uzasadnienie takie i w dotychczas o wem tolero­
wania ze strony mterodajnyct czynników P. K. L. wszel­
kiego rodzaje łicłiwy, pąskar-stws i wyzysku ze strony ku­
pców  ̂ zydowskica i różnych pokutnych handlarzy, którzy 
ogałacają powiat niedozwolonym wywozom.

Wynik wyborów w naszym powiecie musi każdego 
tdrowo i - uczciwie myślącego lodowca zastanowić i zauiepc* 
Roić. Tą toż powodowany myślą, chciałbym kilka uwag tej 
dla powiatu tak żywotnej kwestyi poświęcić.

Na 27.356 glosujących w powiecie —  padło 6999 
głosów na listę socjalistyczną, 3278 na  stapińszczyków, 
2754 na nar. dem., a 10.157 na Piastoweów. Czyli, że so­
cjaliści i stapińszczyey razem dostali o 120 głosów więcej 
od Piastoweów i sami zdobyliby w naszym powiecie 3 man­
daty. Komuś, mniej obeznanemu % naszymi stosunkami, mo­
głoby się zdawać, żo naprawdę j w  tośmy tak czerwoni. Tak 
nie jest. Powiedzmy sobie otwarcie, że w tak ważnej chwili, 
jak wybory, b r a k ł o  n a m  o r g a n i z a c y i  i tu  pozosta­
liśmy-w tyło poza innymi powiatami. Brakło ram  uświa­
domienia i na nieszczęścia nasze znalazło się kilka rozbija­
my jedności chłopskiej, któczy, sądząc, że jako kandydaci 
na liścia .^Łapińskiego11 upieką sobie mandaty; upiekli je 
socjaliście Chudemu •— który, wybrany dzięki związkowi 
wyborczemu, śmieje się aa głos z pan4w Ziębów. Hajduków 
i fciapaków i oświadcza publicznie w Naprzodzie % że jest 
so c ja lis tą ,^  z p. Stapińskim nie chce mieć nic wspólnego. 
Może fakt ten naszym domorosłym st-apińszczykom otworzy 
oczyrtyecezy ich i wskaże,w gdzie właściwie szukać obrony 
inłertssów. chłopskich i ostrzeże, by nie pluć w swoje wła­
sno gniazdo.

Jest faktem, że dzięki silnej robocie inteligencji lu ­
dowej w Jarosławiu w osobach pp.: R o m a n o w i c z a ,  
G r u s z k i .  W ą s a ,  S t e c z k i ,  K a n i o w s k i e g o ,  pani 
K u e o w e j i A d a m s k i e j oraz zaszczytnej pomecy stron­
nictwa republikańskiego w osobaeii pp. W y s p i a ń s k i e g o  
i S i e r o 5jł a w s k i o g o —  przeprowadziliśmy w . okręgu 
wyborczym 4 posłów z odłamu „P iasta1*, a o-temu kandy­
datowi, C i e ś  l i ń s k i e m u ,  b r a k ł o  do d z i e l n i k a  za-  
1 e d w i e 500 g ł o s ó w ,  kióseby a łatwością można było 
uzyskać, gdyby nie teror i obałamueenie soeyalistyezne. Smu­
tną jest rzeczą, że w niektórych gminach stosunek chłopów 
do obszarników tak wrogo się uwydatnił, że w całości gło­
sowały na listę socjalistyczną. Ta obszarnicy wystawili so­
bie najlepsze świadectwo, jak się do chłopa w czasie wojny 
Włnosili, zebrali też odpowiedni plon.

Z drugiej stronr  ramiętać trzeba o tom. że powiat

nasz należy do powiatów polsko-ruskich. Co prawda, pewna 
część ruskich wsi wstrzymała się od głosowania, niektóre 
w powiecie sientawskim n. p., poszły w całości na listę 
„Piasta11 — przeważna zaś część uległa nieuczciwej agita­
c j i  naganiaczy socjalistycznych i agitatorów hajdamackich 
i  głosowały w e&łośei. na. listę socjalistyczną głosząc, że 
socjaliści w tydzień po wyborach rozdawać będą darmo zie­
mię obszarników i lasy.

Pocieszającym dla stronnictwa objawem jest fakt, że 
w s a m o m  m i e ś c i e  l i s t a  c h ł o p s k a ,  jakkolwiek intc- 
ligeneya ns niej reprezentowaną nio była, o t r z y m a ł a  
360 g ł o s ó w  w samym Jarosławia. Mamy dane, żo gdyby 
na tej liście Zarząd główny postawił był c-hoć jednego in­
teligenta ze stronnictwa, • za l is tą ' poszłoby całe mieszczań­
stwo i przeprowadzilibyśmy 6 posłów, gdyż lista narodowo- 
demokratyczna zbytniego zaufania nie budziła, gdy w całytn 
okręgu wyborczym na 74.334 głosujących otrzymała zale­
dwie 7191 głosów, podczas, gdy „Pi as łowcy* otrzymali 
45.4-52 głosów. Ogółem w miastach i tnia,sieczkach uzyskała 
lista „Piaskowców* 2371 głosów. Je s t to przestrogą na 
przyszłość, b y  k a n d y d a t u r y  i n t e l  i g e n  c y i  l u d o ­
w e j  n i e  p o m i j a ć  i m c  i e k c e w a ż y e .

Nasz powiat reprezentuje, co prawda, jeden tylko po­
seł —  Marcin P r z e w r o e k i ,  ale do niego wszyscy mamy 
pełno zaufanie i wierzymy mocno, śs w W arszawie Intere­
sów naszego powiatu uczciwie bronić będzie —  i przez sej­
miki relacyjne, Czy-prze* naszą tymczasową powiatową Radę 
ludową, znam i wchodzić będzie w styczność.

Doświadczeni wynikiem wyborów, wiemy, w jakim 
nam kierunku pracować. O r g a n i z o w a ć  s i ę  p r z e d e -  
w s z y s t k i e m ] ~ T o  p i e r w s z y  o b o w i ą z e k  k a ż d e g o  
P i a s t o w c a .  N a w r a c a ć  i u ś w i a d a m i a ć  t y c h ,  co 
d a j ą  s i ę  b a ł a m u c i ć ,  p r z y c i ą g a ć  k u r o D i e t y c h ,  
co s ą  p r z e c i w  n a m!  A wtedy możemy być pewni peł­
nego zwycięstwa sprawy ludowej —  przy najbliższych wy­
borach.

Pomny tego zadania, powiatowy komitet wyborczy 
P. S. L, w Jarosławiu, zwołał na dzień 7 b. m. z j a z d  
d e l e g a t ó w  r a d  g m i n n y c h  l u d o w y c h ,  gdzie powo­
łano .do życia T y m c z a s o w ą  p o w i a t o r T ą  I t a d ę  l u ­
d o wą ,  w skład której weszli: pos»ł -SC. P r z e w r o e k i  
jako przewodnmzący, prof. A. R o m a n o w i e  z, zast. przew. 
pro i  K a n i o w s k i  (sekretarz), prof. W ą s  (skarbnik) otsz 
S ł a w i ń s k i  (Mzezytno), H a w r y ł e  (Łowce), W a j d o ­
w i e  z (Jarosław), P a p r o c k i  (Prnehaik), S i e r z ę g a  (Sie­
niawa), D u s i ł o  (Oieszaein), S w i ę t  o n i o w s k i  (Pawło- 
siów), Z a j e z i e r s k i  (Duńkowiee), B e d n a r z  (Tuezompy) 
jako członkowie. Dwa miejsca w wydziale zarezerwowano 
•dla Koła kobiet P. S. L. w Jarosławiu. Tymczasowa orga­
nizacja ta zająć się ma z o r g a n i z o w a n i e m  p a ł  eg  e 
p o w i a t u  w g m i n n e  r a d y  l u d o w e  i  zwołaniem de 
Jarosławia S o j m u  l u d o w e g o  w ł o ś c i a n  po w i a. t u  ce­
lem dokonania organizacji ostatecznej. Nadto ma wynająć 
l o k a l  d l a  s t r o n n i c t w a  w m i e ś c i e  i o t w o r z y ć  
w niem „ B i u r o  p o r a d y  c h ł o p s k i o j * .

Tak więc zaraz po wyborach kujemy żeiazi, póki go­
rące. Powiatowy komitet wynercay się rozwiązał —  a .zli­
kwidowanie jege agend poroczyli delegaci prof. R o m  a no ­
w ie  z e w  i, K a n i o w s k i e m u  i  W ą s o w i  w porozumie­
niu z Zarządem głównym P. S. L. w Kri kewie i wybrany­
mi posłami. Ludowiec.

Myś!, pracuj i żyj riła Ojczyzny.



Do wyborców i wyborczyń okrę­
gu Jarosław-Łańcut-Przeworsk

Wwsystkilii wyborcom i wyborczyniom z okręgu 
Jarosł a w-Łańcut-Przeworsk składają podpisani serdeczno 
podziękowanie i stare polskie „Bóg zapłać" za ich wy­
trwałe i twarde stanowisko przy sltandarze stronnictwa 
indowego.

Cześć i szacunek wszystsina, którzy mimo tak  za­
jadłej, tak zaciekłej, tak  teroryzanefeiej walki wybor­
czej ze strony stapińszcżyłów i socyalistów, nie dali się 
odwieść z ra^obrane j drogi.

Takiej podłej, takiej nikczemnej walki wyborczej, 
jak  ostatnia, nie przechodziło społeczeństwo polskie ni­
gdy, nawet za rządów aas&yacSo-konserwatywnych. 
Agitatorzy z tych party i nie przebierali w  środkach, 
rozsiewali najrozmaitsze oszczerstwa, plotki, czy słownie 
czy w pianiach, aa  prezesa Witosa i kandydatów z okrę­
gu, zamiast zwalczać się uczciwie i programowo.

Przykro bardzo i smutno niejednemu było kiedy 
takie rzeczy się słyszało, i na własne oczy widziało, że 
w ten sposób przystępują do odbudowy ojczyzny, a  tern 
smutniejsze® jest, jeżeli te kość niezgody rzucili mię­
dzy lud indzie światli, ludzie z wykształceni am, świa- 
tłodawey ludu, a czynili to dla zaspokojenia własnej 
ambicji. A robią to właśnie wtenczas, kiedy ojczyzna 
z grobu powstaje, kiedy bratnia krew się leje, kiedy 
w państwie niema ni ładu ni porządku, kiedy potrzeba 
wszystkie sity skupić tak  dla dobra ojczyzny, jak  i spo­
łeczeństwa. Sieje się wtenezas jad niezgody, jad  niena­
wiści. dopomagając w ten sposób do zwycięstwa na­
szym wrogom, naszym nieprzyjaciół*?, a robią to Po­
lacy, robią synowie tej wolnej i niepodległej Polski 
w której wszyscy m ają być wolrymi, równymi obywa* 
telami wobec praw. Co przyszłość powie i histofyą o ta ­
kich ludziach?

Najłatwiejszą jest rzeczą psioczyć, besztać, zwalać 
winę na innych, a  tembardziej teraz, kiedy kraj został 
zrabuwany, zniszczony pięcioletnią wojną, lub przez kil­
kakrotne przeltarsze wojsk jednych i drugich, a także 
prze^ rząd nam wrogi; i  kiedy panuje straszna drozy- 
nna pod każdym względem i kiedy wszystkiego brak, 
to najlepiej powiedzieć: winien Witos i Piastow ej!

W szystkie nieszczęścia, w szy tko  złe, je kie spadło 
na Polskę, jakie spadło na Galieyę — to nikt nie wi­
nien, tylko chłop Witos. Że krew się leje. że granice 
są zagrożone prżez nieprzyjaciół, że zasiłków się nie 
wypłaca, że niema opału, soli, naity, cukru, obuwia, 
odzienia, że inema co jeść, to wszystko w oczach Sta- 
pińskiego „wina W itosa i Piastowców, bo się połączyli 
z księżami i ze szlachtą1.

1 eżeli P iastow ej z Witosem tema wszystkiemu są 
winui, 'y stapińszezycy i ich prezes są te z  ale^: 
.Gzy nie należy j  nie należał do Komisji likwi­
dacyjnej i prezydyum? Jzy rząd wai szawski, który urzę; 
dowal przeszło dwa miesiące, n ie  nie ma r a  sumieniu' 
Co robili ministrowie Stępińskiego — Wójcik i inni, 
.czy rzepkę skrobali lub pióra skubali? Gżeniu dopuścili 
do tak  strasznych krzywd? Wszak oni mieli wiedzę 
w swych rękach Cała odpowiedzialność spada na  ich 
barki, a dziś twierdzi się i głosi, że W itos i Piastow ej 
winni?

Jeżeli K om isja likwidacyjna coś źle robiła lub
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robi, to wina wszystku b, którzy ta® ńależa, czy l i t „ 
pińskiego, czy. socjalistów, a motylka jednych.

Jeżeli się czyta takie kłamstwa, tak ie  oszczerstwa 
w  „Przyjacielu Ludu" na chłopa Witosa, to naprawdę 
wiei-zyć się nie ełice, aby-sezłowiek, mający cośkolwiek 
poczucia ludzkości, dla zaspokojenia własnej .ambicji 
i  wywarcia zemsty, mógł się dopuścić takich nikezjM- 
nyeh oszczerstw. Pod tym względem sp ra w d za ją cą  
słowa Stępińskiego, który mówił, że polityka nie jest 
cnorą, to znaczy, że w polityce można jego zdaniem 
kłamać, oszukiwać, jak  się da i kogo rśę.-, tylko da. czy 
to  staóezyka czy chłopa. Według jego nauki najlepszą 
metodą jest, nic nie robić, ciągnąć zyski, skąd slń tylko 
da, brać na lewe i na prawo, ale być tylko j;adyk:\> 
nyra, krzyczeć, psioczyć, besztać, zwalać winę na dm- 
gich. nu szląąktę, na księży, na panów i na wsz.ystkicii, 
którzy się 1 jego postępowaniem nie godzą, i to wy­
starczy — a on wie, że jest masa niej®owolonyclB 
i znajdzie bardzo wielu zwolenników'.

Jeżeli w ten sposób postępuje obrońca ęfiłepa. pan 
Stapiński, który rzuca kość niaagody między chłopów 
i to w tak  ważnej chwili, to nie prowadzi ludu do zwy­
cięstwa ale do jego upadku a pomSga tylko przed 
wńikorn.

Uzas największy, abyśmy my, chłopi, mijgli własną 
krytykę d  abyśmy ni& według słów. ale według czynów 
sądzili.

Przypatrzmy się dziś bliżej, już po wyborach, co 
robił W ites i P iastow ej w parlamencie austryucKim. 
kiedy chłopi byli gnębieni, rabowani, niszęzeni, a c-Ł 
robił prezes Stapiński i jego czwórka? Czy nifl. syeuł 
tą  samą drogą, co jego przyjaciele Jaworscy, Bilińscy, 
i  towaizysze? Wszak sam przyznał się, że błądził, sto­
jąc  w obronie rządu anstryackiego, a tern samem i rzą­
dów konserwatywnych? Wszak sam powiedział na po­
siedzeniu Klubu w lokalu XVII, że jego jedyną zasługa 
je st, że zostało wybranych w roku 1911 do* parlament n 
anstryackiego 17 konserwatystów? A obecniepiorunuje 
na nich i twierdzi, że P iastow ej się połączyli z nim!?

A co..Stapiński robił po za parlamentem?
Przecież sam pisze w ,„P rzyjacielu"h®  był' strze­

żony, że siedział cichutko przy źródełka, skąd kajjąły 
odpadki nafty i twierdzi, że nie skrzywdził chłopów, 
chociaż kupił za to folwarczek? A dlaczego chłopom 
nie doradził, aby im mogły te odpadki kapać i aby oni 
mogli sobie folwarczki pokupR?

Kto poruszył sprawę agrarną czyli rolną w p-.i L- 
meneie austryaekim-, czy Klub prezesa Witosa czy S ta- 
pińskiego?

A dziś, aby ująć chłopa, aby mu zabrać na ner­
wach, aby być popularnym, dzieli grunta obszarnicze 
między chłopów i robotników za darmo,.a sam H m u je  
folwarki. Czy po to, aby jo rozdzielił między chłopów? 
Jeżeli tak, to niechaj dziś to uczyni, zanim wyjdzie 
ustawa o rozdziale, a wtenczas da dowód, że chce po­
działu ziemi, ale jeżeli kto kupuje folwarki, a krzyczy, 
że chcą podziału ziemi, to sam -sobie kłamstwo zadaje.

Każdy wie i rozumie, z jakiego powodu Stapiński 
całą winę składa na Witosa. Taką opinię, jaką ma 
dziś Witos w całoj Polsce, a nawet za granicą, miałby 
Stapiński, gdyby nie jego obłudna i nieuczciwa polityka 
Nie może on przeboleć, aby Witos, ten nieuk, ten. chłop 
prostak, teu drwal, jak  go nazywa, mógł mu nogi pod­
ciąć i  1)0Walić Ba inn.dl i

rs lp a go iM s.
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My jednak możemy wszyjiyr stwierdzić, że ni 
kto  inay, tylko sam Skawiński, doprow adził swoją nie­
uczciwą, gEaeherską poKiyką da swego upadku.

Praysiowie tal mówi, że „czan ssorupka za młoda 
nawrze, to na  starość trą®*, to i ty, panie StepijMri, 
zmienić się już nie możesz, ale jeżeli naprawdę koekss^ 
tę z grobu w dająca  ojcsyznę, jeżeli naprawdę ®yc*ysz, 
dobra; tentu Indowi, to chociaż nic dla ładu robić nie- 
będziesz, to przynajmniej siedź cicha na folwarku, 
a rzeszy sfc&pskiej nie jOobłjaj. a bądś pewny, że ład 
bez ciebie da sofcie radę.

Wiedz o tern, że jeżeli w ten sposób ysMę^awadj 
będziesz, jak  dotychczas, to ■ w keksa  m iarka, się prze­
bierze. a lud dalej nis da się okłanty °?ać i bałamucić, 
na co dał dowód przy obecnych wyborach.
/fo s / Jachowie:. Józef Ptańękek. M aran Przewrotki, 

J m  Shhek.

Ł okręgu rzeszowskiego.
Ziemia rzeszowska, ta  kolebka, m chu ludowego,, 

znów, przy minionych wyfeomeh, złożyła d^wód swej;
dojrzałości politycznej.

E h wy przed dwudziestu kilku laty lad zaczął się 
budzić % uśpienia politycznego, zrozu'ni»Wczy macoszą 
opiekę stańczykowską nad sobą i zapragnął tę opieką 
zrzucie z siebie, pierwszy przykład dała ziemi* t jw  
szowsk#

Pam iętają to dobrze starsi wyborcy, Kiedy i w ja ­
kich w aruusacn przed dwudziestu kilku łaty praeprewa- 
dzony był w naszym powiecie pierwszy wybór oeałn- 
cbłopa, śp. Tomasza Szajera ze Steriny, Śp. {źzajwa 
zamknięte w kiyisinale, ulice o b stav k » o  wojskiem, 
wszelkie szynki były otwarte, kiełbasy wyborczej węzę 
dz-ie peddostatkiem, hrabia-kąndydat nie żałował, ale 
chłop szesźuwski wszystkiem wzgardził, nie dbał nr 
wojsko r.ie dbał na niebezpieez-jkstwo życia i twojego, 
dokonał — r»z na zawsze złamał moc szlachecką, od­
trącił precz kandydata konserwatywnego, a wybrał chło­
pa, odmykając” mu bramy więzienne.

Pam iętają to dobrze starsi, jak  my się obcnodsU’ 
zo zdrajcam i sprawy indowej; jedni z kredą w ręce zna­
czyli takich, a inni płacili im.,, bnczakami, ale swojego 
dokonali, a niezadługo przeprowadziliśmy wybór drugiego 
chłopa. Antoniego Bomby z Badziwoja.

I  tymi Tiwoma wyborami zgnietliśmy siłę pańską 
raz aa zawsze. Od tego czasu powiat rzeszowski ani. 
razu nie wybrał kogoś z obozu konserwatywnego. Za. 
przykładem ziemi rzeszowskiej poszły inne powiaty 
i podwoje parlamentarne czy sejmowe otwarte zostały 
dla chłopa.

' K asiaj? uiedy przyszły wybory dfo pierwszego Sej­
mu polskiego, do tego Sejmu, na którego barkach Jęką 
takie wielkie zadanią> to znów lud wiejski ziemi rze­
szowskiej dał dowód .swej doffeałoŚi politycznej i wiel­
kiej solidarności. ,

W prawdzie dzisiaj me kusił nikt tego łhdn &m 
wódką, ani kifeńffi. czy gotówką, ale natomiast pray- 
pkodzim do niego tyle stronnictw, tyło partyi i party­
jek, tyle kandydató#, że, zaprawdę,' trudny to b j t  wy­
bór. Jedni obiecywali bezpłatn.e ziemi podUostatŁien. 
inni lasami lud dzielili, a inni jeszcze obiecywali życie 
bez troski, bez pracy. L ad ziemi rzeszowskiej nie po 
sjedł na lep tych obiecanek, łeez, jak  jeden mąż, bez
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wszelkiej ag itac ji z t  strony L-awydatów lado wy cii, oduał 
swe głhsy ha tych, którzy najmniej obiecywali, oddał 
swe glosy na swych braci ludowców z pod sztandara 
„Piasta*.

I tą  swoją solidarnością ziemia rzeszowska doko­
nała rzeczy niesłychanych. Jak  wszystkim, wiadomo, 
-utt.ęg R^szów-Repczyee-Sirzyżów miał kandydatów moc, 
.ciał wszystkich list kandydackich ld , I  zanosiło się na 
to, że rćźss parły? zwyciężą że stronnictwo nasze wyj 
dzie jłaba z  tych wyborów. Ale ład wiejski, ten olbrzym, 
przywedł do głosowania, jak  huragan i, jak  huragan 
im iata wszystko, co a s  sten na drodze, tak ten hu ra­

g an  głosów chłopskich. zmiótł wszystkie 13 innych list 
a przeprowadził swoją ładów,*, wybrał wszystkich 6-eiu 
cnłopów, postawionych na Ij&cie indowej

- a a  te ac sy n  c z ę ś ć  Wa m ,  B r a c i a  i S i o s t r y ,  
z o k r ę g u  R z e s z ó w - R o p c z y e e - S t r z y i ó w ,  dzią 
kuję Wam w imienia strojem i moich kolegów j  przy- 
pzem m  że n i e  s - a n i e d b a m y  W a s  i w krótkim cza 
mą, choćby nawet z małym dorobkiem politycznym, sta­
niemy p rsw  Wami.

a . jeśli-byście z biegiem czasu spostrzegli .jakiei 
drobne uchybienia z naszej strony, nie bierzcie nam za 
złe, ho trudny bęuzie nasz obowiązek, a to ze względu 
iż żadne inne stronnictwo nie w ybraią swych posłów, 
wobec easgo my, chłopi, będziemy reprezentowali wszyst­
kie stany, a  „jeszeze się ten nie urodził, ktoby wszyst­
kim dogodził” — mówi przysłowie.

W pierwszej linii pilnować będziemy interesów 
wsi, ale musimy to godzić tak, by i innym stanom 
krzywdy nie zrobić, by i urzędnik i nauczyciel i robo 
trak był z uas zadowolony.

Mam nadzieję, że przy dobrej woli wszystko di 
się pogodzić.

Wszystkim kochanym wyborcom i wyborczyaiom 
przesyłam serdeczne pozdrowienia i pozostaję Waszym 
sługa Andrzej Pluta, poseł.

Z oKr^gu Jasło-Krosno-Sanok,
01 piny, 9 lutego.

Wynik wyborów w naszym ekręga nie był tak-, jaki*- 
gośmy się spodziewali. Przyczyny togo są ważue dU nauki 
na później. Słabą była ergomisaeya: w powiatach i pewni* 
brak planu w robocie kolo wyborów. Dłateg-o zapewne bra­
kło ludzi takich, kcórzyty w u*asio wyborów r*eezywiśei« 
cznłi się obowiązanymi do energiczniejszej roboty dla Stron­
nictwa, a nio pozostawiali tego wyłąeznie na barkach kan­
dydatów, Słabą była nasza prasa w porównaniu, z agilacją 
przeciwnych partyi. Przeciwnicy używali wszelkich sił i spo­
sobów, by pokazać wyborami, że ok-ęg **n jeżt ich gnia­
zdem, Obdarowywali wszystkich jiemią, inwentarzem i mie­
szkaniami dworskiemi, ile tyikt Wio chciał. Socjaliści nama­
wiali nagrodami naszych wybitniejszych chłopów, by kandy­
dowali na ich liście. pe wsiach głosili, że t* oa. tylko żą­
dają podziału większej własności. Znani zaś a natorsy Sta- 
pihSkiego z Krakowa sta'e sią w tym olnwt Taęcili.

Kandydaci StapiirMego s jasielskiego por jata sterol 
się bezczelnie wmówić w ladsd, jakoby ja ty*ł$e wat, 
i ar to odst-»eft chłopów 1 Stapłćsh"- a przystał śs „pa­
sów*. Coś podobnego mógł tytk Ez cwhrk padły wymyśleń 
* nWturżjB tylko Indzie słabej y Et* mnie zna eó 
pierwszych dni -noj.go polityfcwwwda, ten wte żs podołaeg« 
fcezoeećfWi n»Me swnienie ohłefi'.ie ale śaśobf mi zrobić
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Oświadczaai, że jak z jednej strou j p. Stapińskiege cenię 
ta  jego pracę dawną, tak a drugiej strony n i e  o s o b y  
p. S t a p i n s k i e g o  b ę d ę  # i ,  t r a y m a l ,  a l e  kJ t r en-  
a i c t w a ,  k t 5 r  e s p r a w y  c h ł o p s k i e j  d * i a ł a i e 
i u e z e i w i e  b r o n i .  S p r a w i e  c h ł o p ó w  do koffca< 
ż y c i a  e h e ę  s ł u ż y ć  i d o b r u  O j c z y z n y ,  a a i e  %so- 
b i s t e j  a m b i c j i  j e d n o s t e k .  Jeśli się wydawał* p. S ta - ' 
pińskiemu, śe w Stronnictwie ile się dzieje, pewiuion był* 
tło wytknąć i do naprawy wewnątrz Stronnictwa dążyć, 
a  nie łamać siły chłopów* prze! samymi wyborami.

Jak  chłopi patrzą na rozłam i politykę chiopiką, dsdL 
slp? wiedź wyborom 32 posłów Piastowych. Ja , choć poetek 
nie zeuCołem z powodu braku garści głosów, tem się nie 
urażam; owszem, pracować będę nadal, ile Bóg zdrowia uiy- 
ezy i sił mi starczy, dla chłopów.

Niedługo i reszta chłopów ujrzy jasno drogę ehłop- 
*k?<-j i ojczystej sprawy i jedno wfody .tworzymy Stren- 
łictwo chłopskie w Polsce.

Niech to Bóg da jak najprędzej!
Wojciech S d arS

:ha terroru okoniowców przy 
wyborach.

W Kolbucz&w&kiera, w lutym.
?!sk&r*<*ją się szeroko niedawni wyborcy i w/bwezy- 

' t  z powiatu kolbuBzowskiego na ikrepne nadużycia przy 
wyborach do Sigma. W miejscowych komisy ach wyborczych 
iotyczncego okręgu, zasiedli najczęściej jedynie sweleirflcy 
księdza Okonia, którzy w lokalach wyborczych i też iaslo 
aich rozwijali sami przeróżne gwałtowne i niedozwolone 
praktyki agitatorskie; gdzie członkami kemie?! byli lodzie!; 
odmiennego pokroju, Urn wszędzie (z wyjątkiem Rauisowa) 
agitatorzy i zwolennicy Okonia wymuszali pogróżkami dla 
„iebie posłach i uległość. Często członkowie kemfeyi wyno­
sili sami ze sali wyborczej koperty urzędowe i ludsiem, któ­
rzy mieli postanowienie i wolę gceaowae na inną niż ieh* 
lig tę. wyrywali kartki i wsuwali im swoje numery z koper- 
•ami do rąk i zmuszali ich do oddania tych kart i kopert 
w lokalu wyborczym. Godzili się chętnie na to, że za osoby 
chore oddawały kartki z numerem ich kandydatów dzieci 
marę O tich  i innych nadużyciach komisy] miejscowych 
i o dzikich napaściach na spokojniejszych obywateli, za­
świadczą czytelnicy '„Piasta* z K nątk i, Majd&un, Woli ra- 
siżowskiej i z innych miejscowości. Przeciw ohydnemu .ter­
rorowi i przeciw ważności wyborów peases-Ą:publicznie pro- 
i s i  i kit-magają się surowego ukarania agi to tk ów 

Csyidmetf»-„ Piasta* z

Ee h a  pmybortze z V¥ado^ickiegu.
Już z górą 20 lat biorę czynny udział w politye- 

Indowej, spotykałem się często s przeciwnikami politycznymi 
na zgromadzeniach, czytałem i czytam prawie wszystkie 
pisma dla ludu przeznaczone, ale rzadko kiedy zdarzyło mi 
się patrzeć na tyle prywaty, co daiĄ rzadko kiedy używano, 
tyle haseł niesłychanie demagogicznych, jak podczas ob*cnyeh‘; 
wyborów.

Prym w tej haniebnej robocie dzierżył „Przyjaciel 
Łuuu“ i jego zwolennicy, Zdawało mi się czasami, jakobym* 
żył w czasach saskich, a dzisiejsi sSapinsaczaki, jak u-lachż 
cics s  -owych czasów wołali „precz z wojskiem, precz z pe* 
datkami, bo to intryga panów*. Aie. je»«l* wtenczas był
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dneh szlachty zatraty jeżeli nie reagowano wtenczas ca 
gospodarkę Fryderyków pruskkh i PlóFro# moskiewskicn 
w Pełeee, U dsaa my, ludowcy, mamy więcej miłości ojczyzny 
i rozsmn, niż ówczesna szlachta a tylko atapińszczaki nie 
awaiają na gospodarkę vżseohów, hajdamaków i pruskich 
tOandytów, ale powiadają, że pobór rekruta to in tryg i panów. 

My, Indowej, nie mcgM&ny waryitekiemi lub zbrodni- 
smai haskimi agitować, to W  zaledwie jednego kandydata 

jjrzeprowanlziliśay. Ale mimo zradykalizewania się społe­
czeństwa podczas wojny, mimo scalonej sgitaeyi stapiuszezy. 
fców, doszło do tego, ie  ani jeden włościanin nie wyszedł 
u pedemta gdy ży wielki powiat ma trzech posłów, to wado- 
wieki lyłke je d n io  Pntka. Radykalne żywioły nie głosowały 
na tu tę  stajJiśfizcz^ków, ale na listę ejoyalistyezną, bo pe- 
»Ś!tdfiły, że woła socjalistów, bo są nczeiwsi i rozumniej* 
d .tapins, czyfców.

Na pooteefeę naszą w inayah jkręgs-.h łanowcy nas 
zwyciężył-, a e dtapl. a. ’.m jnś dziś pnwłe&sfc. możemy, ic - 
je#t już trapem ■«*’.' y  »*jpa, I że go żadne koziołki peii 
tyczne wskrwsi1 nie zdołają.

^ołeczaastwo po!skfe znosiło i znosi tyra cierpiei 
i męczarni, że goić nam rany wypada, a nie jątrzyć, i< 
jidfijezyć się a nie rozbijać potrzeba; dlatego wszelki ja« 
p eez od siebie odpędzać należy, a wtenczas dopiero, gd’ 
spofeSjsy dach nad głową będziemy mieli, możemy wy M y  
wywać j t  ^gię w kierunku gospodarki i spierać się w do 
borze jfcpśdków ood o saocnknieai ojczyzny.

Franciszek K ni.

^Ogłoszenie.
„podaje de wiadomości, że przeciw wyborowi kr 

£e. .Mtinsza Okonia, Tomasa* Dąbała, Franciszka Krem 
py, Józefa ScAoł*. Wojcteeiia M arcbóta posła®*' okręg? 
wy&oreaego Ńr 44, waieeioao dwa protesty. Do wnoszę 
ni a  sm ufcbc przeciw t~cśc; protestów wyznaczam ter 
min de 2Ł lał Igo 1919 włącznie. W  bym przeciągu ezasi 
może każdy wyborca przeglądać protesty w lokalu gM 
wnej komisyi w badyofeu sądowym w Tarnobrzeg" 
w godzinach msędowycii i czynie z  mcii odpisy. 

Tarnobrzeg, dnia 12 lutego 1919 r.
? Chde&rg m. p.

przew.wdnicząęy głównej- komisyi wyborczej*

iłiumtf iite isf anótft!
muże mieć każdy, kto zechce; zuicł-ać r.yprar.e i wypraso­
wane kolnier; c ćelcni przesłaniu tychże do Zakładu fmpre- 
gń&cyjnego »Gloria*.

4 liilBlirże na r jk
wystarezą każdemu, kto najnowszym sposoue.n impragitUp 
kpłniayze w Z a k ła d z ie .■ " po" bardzo niskich cenach;

- Z o ttń ek  'ćófąc.y 'X 2*—
Kolnżerz w ykłada., „ 3*—
aumsJ&ty ■, . ,- T , 3.—
•fę)łkoazui.ek .«fc, 3.—

tym sn^-i • \  jiu 'uf-rwalone, trzym ają 6—11 
rsay dłeże,. • ■ ^iie, i nfe niszczą się.

W każdtnu i-dffcśeie i raiasiecaku może Zakład przy 
jąć jednego tylko zastępcę, który otrzym a 10 procent z na 

i desłanej naieżyteśei.
Term in zgłoszeń upływa z końcem bieżącego miesiąca

SaMsj
K r a k ó w , u l. ś w . j a n a  ię$.

Weystde przez «>j»p pnsemyabi w ś^skiega i —I
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(Nfrowdedsi I&ecUtkeyi. -
J . .M i r s k f 5 f r  B?aRsfei«53H« Pismo panów oddaliśmy 

naszym posłom, którzy uczynią wezystko, by dla Wośuiau 
uzyskać wszystkie to pnawa, które ii;wsie słusznie należą.— 
St. Hańba,' D ob flieS w at Sprawa sprowadzenia kalen­
darza do kraju  S i t  na dobrćj drodze. Robimy, co mdSemy. 
lldV tyiko lAdendarz nJtóJplio, pośtotay go panu. Za pracą 
dla” stronnictwa serdeczne dzięki. O kurespondeneyę pro- 
simv. — J»  Łtt**«J5ek,' Z t k u p a n e :  N arazić , niestety, 
me ”dr. sie nic zrobić wr pańskiej sprawie. W łWuy.erlnim 
numerze * Piasta-' wyjaśiiilismy te sprawo szczegółowo. ■
J  N je p su f . C r ń d e lu  Jak  donieśliśmy w poprzednim toa- 
merze »Fiastr«, obecnie nie będzie można uzyskać wypłaty 
zaległego zasiłku. Pieniądze te jednak nie przepadną, tylko 
na wypłatę ieb trzeba będzie czekać. Posłowie nasi po.czy- 
i;!i starania, by na podaniach o zasiłki, nie potrzeba było 
.odpisu księży” z* względu na to, ,że niektórzy księża nic 

■■boa j stw ierdzać podań tym ludzie :n, którzy suw anych 
•.tekónau politycznych, niż oni. — B . L e ja ,  B l lz ia n k a :  

w opowiedzieliśmy panu kartka, ale nam ją  poczta zwró- 
Odpowiadamy wiec w  gazecie. Pienią lze na kalendarz 

otrzymaliśmy. Kalendarz wysłaliśmy w r z  z innymi z Wie 
dnia. Łlip uiostety. cały transport został zatrzymany, przez 
iłzcrfhów w Bogiimiuie. Czynimy wszystko, co możliwe, by 
kalendarz wreszcie do kraju przyszedł. 14. O ., W o la  
Etębow ic c k a  : Jeżeli namiestnictwo poleciło'panu narzę­
dzia wysiać, to  niech się pan upomni o ich wysłanie w Syn-, 
dykacie. Syndykat powinien sprawę załatwić. — i W e l n i k  
« i* ia$ ia>;‘,  Mióre; v n a :  Proszę rie zwrócić wproś, do dy- 
rtjicyi szkoły “ • Tarnowie, a stamtąd otrzym a pan słfcze- 
gólowo inform acje.—L . P io i r u w s k f ,  S fe c io a j  fil. S*«-v- 
czyfe, S ę< !ą i$ » iw : Sprawą składania na pożyczkę polską 
obiigacyj pożyczki wojennej ausŁryacliiej zajęli się nasi po- 
słowde *w '\Vra;pZ.T,j,'b. ‘W najbliższym numerze »Piasta« za- 
mrc ścim yjloktadne w tej sprawie informacye. — M. S /a -  
i a z h n a ,  W js o l j : Niccli sic pan zgłoś1 w powiatowej Ko­
mendzie' wojskowej, a tam otjjzyina pan informacye, co na­
leży ro fć . Niech pan teraz zawrze kontrakt o grunt. Do 
staraatwa w Kyweunieei^pan adrcsuiw ^yw icc, starostwo.— 
i i .  H a łn m i r z ,  Pip-zew orslc: Sprawą lichwy mieszkanio­
wej zajął Sie już rząd warszawski. Swoją drogą należałoby 
sic zwrócić da starostwa w Przeworsku, by zc swej stronjr 

.wydało (odpowiednie zarządzenie, celem zwalczania tej 
nćhVv. — F r .  M ik u ła ,  l i f e c j o w l e e Niech pan zwróci 
si; do póf-Itifcwęj Komendy, wojskowej i poprosi o zbada­

n e  pana i uznanie za inwalidę, a będzie pan mógł pens/ę  
nwuJidzki^pobierać. — A u to r  l i s t u  z  B ia ło b r z e g ó w :  
Ust-.zawiera poważno zarzuty, a n i l  jest podpisaajr. Nie 
zamieścimy. — J .  Iluk i& skC , J o n la t iń w t  Szkoła ślusar­
ska znajduje sie w Świątnikach, szkoła'kowalska w Sułko­
wicach. — W- i i .:  Nie razie nie wiemy o żaduern zajęciu, 
odpowieduieni dla bana. Proszę.się zwrócić do Biura po­
średnictwa pracy przy Wydziale krajowym we Lwowie. 
Trzeba jednak podać, ”co pan umie. — ® , K u ś , T a rg o -  
n i s k o :  Po w iadonuraio mężu trzeba się zwrócić do setcyi 

.wywiadowczej Czerwonego Krzvża. Kraków, ul. Szewska 12. 
V, obce pFzc-rwanei komunikacyi z Wiedniem trudno będzie 
jednak dowiedzieć się czĄtoś pewnego. Cu do pieniędzy, _to 
trzeba będzie napisać do róselstwa polskiego w Wiedniu, 
1 lenn wag’ I. Dopóki jednak nic będzie przywróconym ruch 
pocztowjJz Wiedniem, to list nie dojdzie. — A , JaP o-  
u ó w o a ,  H « b r a :  Jeńcy polscy we Włoszech mają wstę­
pować do 'leg ionu  p o l s k i e j  -który powinien niezadługo 
przybyć do Polski. — R . f i t n d ^ H ,  N ow y aiąezs O po­
zwolenie na przewiezienie zboża zc wsi trzeba się postarać 
w starostwie. Drożyzna zostanie usuniętą już niezadługo, 
gdy przyjdą towary z’ Am eryki Wtenczas i żydki zaczną 
inaczej śpiewa*, — C z y te ln ik  „ P ia s ta * ,  H e ls k o ;  Mysi 
wiersza dobra, ale iern ia słaba. Nie zamieścimy. —A  P a -  
s t u l a ,  W id c łk a t  Zasiłki powinny być wypłacane. Zwró- 
ciyśmy sic; w tej sprawie dc p. Lasockiego. O zaginionego 
syna zapytaliśmy w biurze Czerwonego Krzyża. Gdy na­
dejdzie odpowiedź, zamieścimy w »Pia6cie«. — K . Ł ,  J y -  
r .8 tf s  Pieczątkę możo pan zamówić u firmy Niemczyk 
Kraijpw, Sukiennice. Kalendarz ‘Piasta* został zatrzymany 
w ii rodzc przez Czechów. Książki »Pod klaud dzikich zwie- ■ 
/.ą-.t m ejuąm y  już na składzie. — A . U uslteą , W ic p r u .  

iD/rS pani ma kwit na zasiłek, to trzeba sic z ły m  kwitom' 
i -r. - do Crycdn podatucurego, ,1śeby zasiłek , wyto

0  zasiłek na dzieci trzeba wnieść podanie do starostwa. -  
A  f w y n a  , R o c z y n y t Iiitencya wiersza bardzo łania, 
ale forma siabak Nie zamieścimy. — IW e y ltk , L ito w a ła :  
SsktTy polskich żandarmów w Krakowie niema.— J .  Z y c h , 
Libią#. ILislyi Jan. donieśliśmy w ostatnim numerze »Riu 

iśtac, wypłaty zaległego zasiłki, obecnie uzyskać nie można. I 
Wypłata może nastąpić dopiero po uzyskaniu -na ten cel i 
pieniędzy od Austryi. Jeżeli pan skutkiem służby w wojsku ! 
stał się do pracy niezdolnym, to trzeba się zwrócić do po- j 
wistowej Komendy wojskowej i poprosić o zbadanie mana !
1 uznanie_za inwalidę, bo inaczej nie mógłby pau pobierać ’ 
pensyi inwalidzkiej. — J . M ły n a r sk i, S U ń ia u b a :  Ty­
godnik -Rola* nie wychodzi od początku wojny i wychodzić 
już nie będzie. — J . Sjjrad aiiisk i, W y so k i B r z e g ;  
PenBj i za medale austryackię .obecnie się nie wypłaca. — I 
J» S k w a r e k , JPradła, fa ie leek S c :  Grzyb bardzo trudno 
jest usunąć, zwłaszcza, jeżeli mieszkanie wilgotne. Najlepiej ; 
wyciąć części drzewa, zaraźoue grzybem, chociaż i ten 8p«- 
Job nie jest zupełnie pewny, bo grzyb łatwo się przenosi ; 
na dalsze części drzewa. Z domowych, środków przeciw 
grzybowi najlepszą jest nafta, zmieszana ze smołą. Trzeba 
jzęsT: drzewa, zarażoną g ra b e m , doskonale wysuszyć i n a -1 
trzeć wyżej wymienioną mieszaniną. -  J .  S ia r e z y ń s ld i : 
Za. uwagi dziękujemy Jak pan sam zauważył, nie występo­
waliśmy nigdy przeciw księżom, jeżeli nas nie atakowano. 
Jeśli jednak. prowadzono w niektórych wsiach dyęcozyi ta r - ; 
nowskiej zażartą walkę przeciw nain, nadużywając do tego ’ 
celu ambony, jeżeli teraz prześladuje się gdzieniegdzie ty c h ,; 
którzy na listę >> Piasta? głosowali, to trudno, byśmy się nie 
bronili. —  ̂ J .  K m le t l l i ,  H r a c z o n ć w ;  O skóro może 
sio postarać gmina w Biurze skornicśem .w Krakowie. Trzeba 
wnieść podanie. — Jk. f la n d y k ,  S icn iiią : Losem inwali­
dów zajmują się gorąco nasi posłowi* i poruszą ją  na ja- 
dnem z najbliższych posiedzeń Sejmu. Jak  już duiioiiliśmy, 
Komisya Rządząca uchwaliła przymusowe wydzierżawieni* 
gruntów, Których właścieiele nie zdołają uprawie. Z rozpo­
rządzenia tego powinni przedcwszystkvm korzystać inwa­
lidek 5000 koron za mórg lichego gruntu—to stanowczo za 
dużo. Jeżeli panowie , me pobieracie pensyi, to zwróącie się 
do krajowego biura opieki nad mwjilidamL Kraków,r, ulica 
Smoleńska 9. — H. i f td k o w ie e :  Jeżeli' pani nic ma 
z czego żyć, to się pani zasiłek amerykański należy. Trzeba 
wnieść podanie do komisy! zasiłkowej, która z pewnością 
zasiłek przyzna. Dotąd niewiadomo zupełnie, kiedy wrócą 
jeńcy z Włoch. — T . O g ó r e k , jMieehdLw: W sprawie 
uzyskania posady może się pan zwróci do Biura pośred­
nictwa pracy, Lwów, Wydział krajowy. Trzeba pizytem 
nadmienić, iakie szkoły pan ukończył i gdzie.dotąd praco­
wał. My mimo starań nic zdołaliśmy nic odpowiedniego clla 
pana iu znaleźć. — Anfoirf J a o i iz ló n k a :  Jeżeli syn 
dotąd nie wrócił, to pan powinien nadał zasiłek pobiera A 
Faoszę wnieść podanie do komisyi zasiłkowej, która po­
winna zasiłek przyznać. Za ubiegły czas nie będzie pan

: m 5gł teraz pieniędzy należnych pobrać. — J . K o tu la , 
Meslj'isia L a ó cu ck a  i Niech się pan zwróci Jo  krajowego 
Biura opieki nad inwalidami, Kramów, ulica Smoleńsk 9. — 
A. B a r g ie l,  K rzeszó w : W księgarni Gebethnera i Spćłk;, 
Kraków, Rynek główny ‘AS, otrzyma pan podręcznik do 
nauki stenografii. »Bluszcz« jest to tygodnik dla kobiet, 
wychodzący w Warszawie. Może go pan zaprenumerować 
przez, księgarnię Gebethnera, Kraków, Rynek główny 23.— 
W . Mol&K, B y s tr a :  Niech się pan zwróci do Biura opieki 
nad inwalidami w starostwie, a tam udzielą panu potrzeb­
nych informacyj. — M. Jbeśulrik, f .a w  !e': Sprawą jeń­
ców, pozostających na Syberyi, zajęło się polskie minister­
stwo spraw zagranicznych, Kiedy oni wrócą, trudno prze­
widzieć. Polecic możemy firmę: Sz. Łojek, Kraków, ul. Szpi­
talna 34.— S ta ły  czy* lu lk  W B e stw in ie :  W szystkie te 
gadania ludzkie o reformie agrarnej, o których pan w liście 
wspomina, nie mają s » s u . Sprawi reiorm y agrarnej jest 
ogromnie trudną d j  przeprowadzenia i nie da się jej za­
łatwić, ot tak, ńa kolanie, oo spowodowałoby to tylko za­
męt i niezadowolenie. Będą o tein z pewnością długo ra  
dzili posłowie, zanim coś pewnego postanowią, do les 
wszystkie gadaniny o tern, że po tyle i tyle morgów bę­
dzie dzielone, że ci dostaną, iuni zaś nie dostaną, są_zupeł­
nie oezpodstawue. Dziełem: gruntów nie będzie też tem- 
bardzlej zależało od tego, r.a którą listę kto głosowa*. Ta­
kie twierdzenie jest loak-h-rn i. — C z } łd n i« lik u  a  R ć w - 
n « g h :  Aśekuraeye nic p.-.:-o l iuą. Nai-.am zdaniem raty



lależy dalej piacie. W razie niepłacenia przepadłyby jgroła- 
.tone' dotychczas raty. — M . W o d e z a ń *  h a , A ’r H H  
S zS ae lieek .it Proszę wnieść podani# do komisyi zasiłko­
wej w starostwie, a zasiłek powinien być nada wypłacany.
0  ileby kom isja  stwierdziła, że by t pani i rodziny nie bę­
dzie zagrożony, gdy pani zasiłku nie otrzyma, tż zasiłek 
zostanie wstrzymany. — i r. B u r k a ,  W r ó b l ik  Jeżeli mąż 
na wojnie zginął, to zasiłek się należy w dalszym ciągu. 
Trzeba się upomnieć w starostwie. Jeżeli jest potwierdzenie 
zgonu męża, to Fundusz opieki powinien był asekurację 
wypłacić. PreSzo się zwrócić do Funduszu opieki, Kraków, 
ulica W olska 19." — «?• B*» S u e ls a :  Jeńcy polscy we Wło­
szech będą mogli wstępować do Legionu polskiego i wra® 
z nim i wojskami Hallera przybędą do Polski. Kiedy to 
nastąpi, dziś jeszcze niewiadomo. — W ł. W ą s o w ic z , 
.fff lz iio : FO rozpadniędu się Auztryi wypłaty sabweneyi 
zostały wstrzymane. Jeżeli zostaną na nowo podjęte, donie­
siemy o tem w * Piaście*. — „ H u s z o w a 0 - Po m etrykę 
śmierci trzeba się zwrócić do sekcyi wywiadowczej Czer­
wonego Krzyża, Kraków, ulica Szewska 12, albo też do ko­
mendy pułku, przy którym  mąż służył. Zasiłek za męża 
należy sig pani nadal. Trzeba wnieść podanie do komisyi 
zasiłkowej, potwierdzone przez urząd gminny, a będą pani 
nadal zasiłek wypłacać. — J .  K u k u c tifc a , Przyśle t a l c r :  
Żasiłhfc za syna, służącego przy wojsku polakiem, należy 
sie panu, zwłaszcza jeżeli p a n ‘ma tak mało roli. Trzeba 
Wnieść podanie do komisyi zasiłkowej w starostwie. Gdyby 
robiono jakie trudności, proszę się zwróeig cło „komisarza 
likwidacyjnego, p. Franciszka Piątkowskiego, a on napewuo 
spraw ą się zajmie. Sprawa reform y agrarnej iiie bodzie 
wnet przez Sejm-załatwioną,' gdyż jest to sprawa ogromnie 
skomplikowana i trudna do należytego przeprowadzania. 
Gdy tylko w tej kweatyi zapadną jakieś uchwały, donie­
siemy o tein w * Piaście* i napiszemy, co należy czynić. — 
E . Z e ją c ,  i t e k i e t n k a i  To, co zostało na włoskim fron­
cie, .zabrali przeważnie Włosi. Po nawozy sztuczne może 
sic pan zwrócić do firm y »Liban*, Borek Fałęcki koło Kra­
kowa. Nasiona koniczyny, buraków i t, p. może pan spro­
wadzić ze spłW!q >. Jedność*, Kraków, plac Szczepański d. — 
S J o s i e e i  Liry można zmienić w banku

. aiistro-węgierskim. — M . B a id e l i ,  K o r c z y n a :- Z a  ubiegły ' 
czas n ic ‘może pani zasiłku teraz otrzymać. Pieniądze te. 
będą mogły pani zostać wypłacone dopiero wtenczas, gdy 
rzad" austryacki da na ten cel fundusze. Jeżeli pani nic ma 
uirzymaiija, to zasiłek za syna może pani pobierać od 1-go 
listopada 1919. Trzeba wnieść podanie do komisyi zasiłko­
wej w starostwie, a zasiłek zostanie przyznany. — 6 . ,
P S i r n ie m a :  Szkoda, io list niepo.dpisany, a zawiera poj 
ważne zarzuty. Jeżeli są jakieś niewłaściwości, to najlepiej 
Udać się do kom isarza likwidacyjnego, p. Franciszka P iąt­
kowskiego. — K . H llB Jftk , 'O ry b ó W : Wspomnianego To­
warzystwa ubezraawseu nic znamy. Nie zdołaliśmy się też 
dowiedzieć, czy ono jeszcze istn ieje.—<9. G lu z a , Ś B «zke>  
^ i f e  s Rodzina pańska ma prawo do pobierania nadał za­
siłku. T rzeba wpieśe podanie do komisyi zasiłkowej, a za­
czną uaiiowP zJSiłek wypłacać. Pensy a pana została wstrzy­
maną dlatego, żc ruch między Wiedniem a Galicy ą został 
przez Czechów przerwany. O trafikę może się pan 'starać ,' 
gdy na nią zćstanie ^rozpisany konkurs. Wykaz wolnych 
trafik ogłaszamy w * Piaście*. — K obiety z  L eżajska: 
Zasiłki am erykańskie wam się należą, zwłaszcza, jeśli nie 
macie z czego żye. Trzeba wnieść; podanie do komisyi za­
siłkowej i zwrócić się do posła Jąehowieza z prośbą, by się 
tą  spraw ą w starostwie zajął—  J .  R ytSżąti, R a n iż ó w : 
Pieniądze za te ■/.nisr.-zeue rzeczy będzie pan mógł dostać 
dopiero wtenczas, gdy uda się od rządu austryeek.ego 
wydobyć na ten ceł pien.ądzc Na razie wypłaty te nie są 
uskuteczniane. — A. MMte, Pisap^ow.lsse: Bo Rosyi je­
chać można, ale połączone to jest z wiełkieuii trudnościami
1 kosztami. — *1,  K o w M c z y k  S r o m o w c e  W y tn ę ;  A. 
F i j a k ,  M ik t i s z e w k c :  Na pouatawie układu między Ko­
m is ją  Likwidacyjną a rządem a astr; acki.n, Likwflh tu ra 
w Wiedniu mu wyjłłacać nadał pensy einw ałidom . W skutek 
najazdu czeskiego na Słąak, z W ierni nie di chodzą obec­
nie ani listy, ani pieuiądz#. Gdy tylko ruch zostanie przy­
wrócony, proszę napisać pod adresem : Pen:-;ioas!iquidatur 
des II. K-orps, Wien, Sehvnrf,enbergk&6erne. — J . '.ia w a , 
P o t  M UgJa: Teraz, niestety, nie zdoła pan uzyskać >vypł»ty 
zaległego zaułku. H asiąpi to dopiero w te d ,, gdy  n a d  
auatryocki przyi** aa tea cel pieniądze. Po pokrycie na dach

niech się pan zwróci do firmyń Boduch, Żywiec, Ityncir.
T. K a w a , U o lo iray ia : Zwróćcie się panowie do starostwą 
a tam otrzymacie wyczerpująca informacye, -  «. K u ta  
irm lyA a h z  i W sprawie cukru dla pszczół niech się pal 

zwróci do Towarzj/atwa pszczelniczego, Kraków, plac Sz izo 
pański 8. Z inform acji skorzystam y. — S . G ą s io r , P o ­
r ą b k a :  Skór pan nie potrzebuje oddawać, bo zaprowa­
dzony jest wolny handel skórami. — F e . K o rd a *  By. 
s l r » .y e a : Na list pana już raz odpowiadaliśmy. Do powiali 
uadwónuańskiego m ógłby pan jechać przez W ęgry. Jak  bę. 
dzie szła granica między Polską a Ukrainą, czy ziemia bę­
dzie pu wojnie droższa ozy tańsza, dzisiaj wiedzieć ni; 
można. Reformę agrarną  uchwali dopiero Sejm. Jako Polali 
m ą pan obowiązek służyć w wojska polskiem. Adres zmie­
niliśmy. — S I . K a r c z e w s k i, S z c z y tn ik i :  Gazetę stali 
panu wysyłamy. {Pieniądze otrzymaliśmy. Kalendarze, gdj 
tyiko je  Czesi puszczą, "wyślemy. Strzelbę może pan dostai 
u firm y Gliniecki i  Ska, Kraków, ul. Szewska 2. — M. Mi* 
c l ia le e ,  Ś w ią tn ik i:  Ćzek wysłaliśmy. Za informacye ser, 
dsczne dzięki. Prosim y ’ o korespondeucyę. — .S. Ś la r a ,  
M ie jsc e  P ia s t o w e  t ’ Najlepszy był węgiel śląski, ale te. 
raz go nic dostajem y z powodu najazdu Czechów na Śląsk 
Może się pan zwróci du kopalni w Jaworznie, Sierszy, Ten- 
czynku lub Dąbrowej. Za słowa uznania serdeczne dzięki. 
Drzewo na opał można teraz będzie nabywać z lasów pry 
watnych po cenach maksymalnych. — J .  D u d a , B n e *  
z ln y : Pieniądze otrzymaliśmy. Dziękujemy.' Wysyłka ka­
lendarza opóźniła się wskutek najazdu Czechów i‘ia Siąsl 
i zatrzymania przez nich transportu  kalendarzy w drodzi 
z Wiednia. — j .  F ilip , P o s a d o w a :  Powinien pan są 
zwrócić do okręgowej Komendy wojskowej i poprosić o zba­
danie pana i uznanie za inwalidę, bo inaczej tiie  mógłbj 
pan pobierać pensy1 inwalidzkiej. — M« L a s o to , M c o n ia : 
Ża ubiegły czas nie może pani teraz zasiłku otrzymać 
Trzeba wnieść podanie do komisyi zasiłkowej, po twierdzom 
przez urząd gminny, a przyznają pani zasiłek od 1 listo 
pada 1918. — Fs8. L u d iu a , O lsz y n y : O papiery trzeba sią 
upomnieć w Pradze. Ha razie jest to niemożliwe, bo ruch 
między Czechami a Polską jest w strzym any; jest jednał 
nadzieja, że niezadługo zostanie przywrócony. Gdyby pa 
piery nie przyszły, proszę się zwrócić do powiatowej Ko­
mendy wojskowej i poprosić o zbadanie i superarbitrowanią 
p a ra ." -B I. S k r z e s z e w s k a ,  L n b la :  Jeżeli pani ma kwh 
zasiłkowy, to obowiązkiem urzędu podatkowego jest wypła 
cić pieniądze. Nieek się pani zwróci do komisarza likwida 
cyjnego w starostwie i poprosi o załatwienie sprawy. — 31. 

to r b o w y , K u p isa : Kalendarze pan otrzyma, gdy tyłki 
Czesi puszczą wreszcie wagony s kalendarzami do Galisyi, — 
S t. C z a y k ó W n a , B o s i t i i i i :  Jeńcy polscy we Włoszce* 
wstępują do Legionu polskiego. Dzisiaj jednak jeszcze na 
wiadomo, kiedy ten Legion do. Polski przybędzie. W spra- 
wie kursu koszykarskiego proszę się zwrócić do d ra  Bardłą 
Kraków, Mały Rynek, 1. — W . T o s n a la , K u rd w n ra d w i 
Trafikę można odebrać, o ile tralikau t popełnia nadużycia. 
Trzeba w takim razie wnieść odpowiednio umotywowaną 
skargę do okręgowej Dyrekeyi skarbu, która przeprowadzi 
badanie, i o ile zarzuty są uzasadnione, może trafikę odebrać, p 
W . J a s t r z ę b s l Ą s ‘Jeżeli jest stwiegBzenia śmierci męża, t« 
ksiądz powinien dać wdowie ślub. — A .  K ra k u ta , Kosrso- 
n w i e e i  Rząd polski czyni starania o powrót naszych jeń­
ców z niewoli. Kiedy j„dnak będą mogli powrócić, trudne 
dzisiaj określić. — .S Ś .,  A a d r .y e isó w : Obrazy Matki Bo­
skiej Broao^skiej są jeszcze na okładzie. — J .  W in ia r s k a ,  
R z e s z d w :  Do Częstochowy można jechać Dez paszportu. 
Bilet kolejowy 3-eiej klasy z Krakowa będzie kosztował 
prsaaslo 20 K. — A . G ó r o w s k a , L ip f e :  Jeżeli syn dotąd 
z w ojnp nie wrócił, to pani powinna za niego nadal zasiłek 
pobi&rać, O odpowiedniej dzierżawie nie nam dotąd niewia­
doma. — Z . J a B U S Z k ie w ic z ć M a , F flza©  ■ Co prezy- 

enta min. Paderewskiego najlepiej adresować: W arszawą 
Hotel Bristol. Dojdzie. — 8*. Ł u k a s ik , K a s in a  W iel- 
h a :  Pieniądza na prenum erato otrzyinshśm y. Dziękujemy 
Bardzo ta  pocieszające, że włościanie' w Kasinie są tak uświa 
tiomśeai i ze nie dau się wziąć na łap rozmaitych obiesa- 
nok, który eh nikt z obiecujący eh spełniać nie myśli. — A, 
C m * y to , K ra ik i:  Kalendarz »Piasta* kosztuje 7 K. »Piasta* 
p. ■!>•*; wy pod podanymi adresami. — „ .  OriLdąk, S lo ta i*  
k l :  Ore nem Idaatowców w Królestwie jest »G a eti taaowa^ 
Adres soministracyi: W ari“ *»» ul. Świętokrzyska, 17. -  
*X. B u A f t ,  K e w a t h l ć w : Posłaliśmy panooi 51 nam#
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< Piasta*, gdyż tum  podany jest wstępie program  naszego 
stronnictwa. — K . Kftilczesr* D y m a rh a :  Adres p, W}® 
robka brzm i: Kraków, ul. św. JFiiipa, 2. — fil. K ap u sta*

% I H i ę d ^ b r o d z k i  Proszę się zwrócić do firm y Boduc-h 
Żywice, Rynek. — J .  H a r c ,  G rz e c lc y n la  r Akcyę 'tę mi*

:... ,uj,» <.. — nisterstwo dopiero rozpocznie. Gdy się już będzie można
Z a b o r e . ie :  Jeżeli jakiś socyalista' we wsi zatrzymuje panu zgłaszać, doniesiemy o tom w »Piaśeie«, gdzie i jak  należy 
gazetę, 'to nałeż}r oddać sprawę sądowi, Jftóry -nauczy tego^wEąJeść podpale. -  J .  L enar* lO e tb a r o w a :  Zwróćcie się 
pana, że cudzej 'własności zagarniać nic wolno. — F . S.., ppJffiowie d o 'B an k u  ziemskiego w Łańcucie, do dyrfelj-tora 
t a ł y a i a :  Prosźę się zwrócić do firm y: Maęhauf, K raków ,! p. Wind. Żardaekiego. — K o b ie ty  z  W r o c ł a w s k i e g o : 
ul. Dunajewskiego, 5. — J .  k a w e le k ,  Z k y d n ić w : Jeżeli > Zasiłki ppM nny być Wam wypłacane nada). Dziwi nas bar- 
pan jest na tyle niemądry, .że wierzy bezczelnym oszezer- dzo; -'ter- starostwo -w Jarosławiu tego dotjńl !nie zrobitS.
stwomjetapiiiszczyków nie mił-Sam- wyrobionego sądu, to 
niech pan »Piasta* nie czytuje. Żaden prawdziwy, i uezchjjp 
ludowiec w podobne brednie Uj nie uwierzył. * Widocznie 
podoba się panu program  Stapiński ego, którego dziś wsiJ^Jiy 
uczciwi obywatele Polaki uważają ' za zdrajcę, narodowej 
sprawy. -  J ,  S z u lc ,  Skajów* 'K ą d o in s k le i  Należytość 
za ubrania becj.zii pan mógł otrzymać dopiero po załatwie­
niu rachunków między rządem polskim a ó u s lry ą r  Szkody 
swoje nićgh pan Ę jŁ si do Izby handlowej w TCrakcjwie, ulica 
Długa, 1 W sprawie podwyższenia pensy i będg -nasi posło­
wie interweniować _ w ministerstwie ro ln ictw a/-- ML f f ą *  
t k a f a ,  Ł ą c k o .  Trzeba .się upominać na ul. Flory ań sinej; 
maszyno powinien pan dośtaiGj— fi. B|Sl m a a ,  IP e re jb a  
S p j[(k .i Arkuszy tj^ łt nie możno oddawać na poż-yezkę, 
gdyż pożyczka polska będzię-kwracana za rok, podczas gdy 
nałejy-tość za zaległe zasiłki niewiadomo kiedy się uda"od 
rządu awstryąpkiogog ąy ciąguąfogBprawę wypłaty zaległych 
/;isil!ió-.v poruszyliśmy w  jednym z poprzeditiełi .numerów 
^Piastą--. Poruszone prś&z paiiią.kwestye streedstawiliśmy 
posloyi Witosowi, kgóry się nienii zajmie. — l i  f c l  « o r«  
dan*Jtv : Sprawę, o którą" panu chodzi, przedstawili nńsi 
posłowie rządowi, warszawskiemu i gdy tylko zapad na 
w niej deeyżye, zamieścimy jo w .< Piaście*. Na. razie nic się 
i:l,e da zrobić: musi wjsjśe tnipowiednic rozporządzenie.
«I. Św iirśyafebt.:^ Za tych, którzy Obecnie pójdą do. woj­
ska poW iego, bęfją mogły rocDirfy pMtilełlć. zasiłek Po na­
rzędzia proszą m m  zwrócić Jo firm y: Górecki, Kraków, Ry­
nek główny, albo Haiski, Kraków, Sukiennice. — «f. K op* 
ciK kf-fiw łIali5f.ębowyj Szkoda, że rzecz nic pisana proza.

slaiiy \ nie możemy zamieście. —- j .  B r a fik ii, «Se» 
l e ś a i i t : Niech się.pan zwróci do okręgowej komendy woj­
skowej i powrOsi o zbadania pana i uznauio za inwalidę, 
a jjęYizie pan mógs .pobierać pensyę inwalidzką. — "SIT. P ic*  
Snia-r* O k s a :  Kobieta owa ma prawo do zasiłku. Gdyby 
iej wy.-:t«iczo«o pensyę-. wdowią, toby ją  stracano z zasiłku.— 
F r .  liis-ęd as, B y s t r ^ c a :  Pieniądze otrzymaliśmy. Dzię­
kujemy- Kalendarz wyślemy. W sprawie kupna gruntu  może 
się pan zwrócić do dyrektora Banku ziemskiego w Łańeu- 
5ie,.*’p. Władysława Żardeckiego-; w sprawie “posady: do 
Biura pośrednickya pracy przy Wydziale krajowym we 
Lwowie. Na przejazd przez Węgry musi pan mieć paszport-.— 
A. P o b a r c o w a ,  p ą ^ s ó w k a j  gbdauĄ - należy wnieść 
w tafcisanS. sSgśób, w jaki się Wnosiło dawniej. O ile żona 
przeby wająeego w Ameryce jest biedna i nie" ma z czego 
żyć, to się jej zaśiŁek am erykański należy. Do poświadcze­
nia z wojska nie. trzeb* me dodawać. "Wedle- wszelkiego 
prawdopodobieństwa, mężowie Wasi będą mogli w tym ro­
ku wrócić z Ameryki, i Pieniądze otrzymaliśmy. Dziękuje­
my. — m  P ó ł to r a k *  P a s i e r b i e c t  Żasiłck powinien być 
wypłacony, i s ie  rozumiemy, dlaczego starostwo w Limano- 
;ypj tego dotąd nie gj*bi: Proszę się zwrócić do posła Mi- 
;-huła k rskydy .4 popaosić, by on tę s >rawe‘'jak  najszybciej 
młatwił. — Ł  F l iu i e r ,  K r z e s z ó w :  T rzeba się w .Central! 
i węgiej ispctfnjnae, aż do skutku. 'Węgla było w tym  rok u 
wogdje; bardzo mało, a teraz po zajęciu śfąska przez Cze­
chów, ją s t go jeszcze mnich Dlatego zapew ne'ta zwioka 
w przesy.ff-e. B5. C b m le ta k o w a , R] tr o z  Jeżeli pani 
raa mężaja który na utrzym anie pani pracuje, to starostwo 
nie p y s z n a  pani zasiłku amerykańskiego. — 3 .  R k p i e r ,  
S k o m ie ln a  B ia ła s  Zarzut przeciw posłowi W itosow i,• 
o którysn pan w liśclfe pisze, to wierutna bajka i tylko lu -1

. t i z i e ...................*
w na 
nSbze...
wierzyć. Co do reform y agrarnej, to będme ona dopiero 
przedmiotem obrad Sejmu i dzisiaj nie można jeszcze wie* 
izieć, w jakiej formie zostanie uchwaloną. Za popieranie 
.Piasta-- serdeczne dzięki. — A , D e d y k , W ik to r ó w  
w C*eSi© citog£*k!ea»S Kwartalna prenum erata >Raita>

tej zwróciliśmy sie do Foinisyi Rządzącej, k tóra 
fi? załatwi. — F r .  l a t e m k ,  L u b e n ia  s Jak tlono

W sprawie 
sprawę
siiiśmy w poprzednim numerze Piasta;-, drzewo na ocfnlf 
dowę ma być dawane z lasów państwowych itedarmo, z la* 
s ®  prywatnyołi po maksymalnej cenie. — -Si- K t*zyszkou>  
s k a ,  ©F.Ó‘eh 3 w a  i Sprawa ta n itrzoet^a  Jeszcze przez rząd 
warszawski załatwiona. Gdy S!c to stanie, doniesiemy o tem 
w ^Piaście-. •— J .  S jfi& esk i, l l m a u w h  Dzięki ser­
deczne za list. Stronnictwo nasze nie zawnjcMć ;i pewuoścSĄ 
zaufania, jakie w nim pan pokłada.

Ważne dla inwalidów.
Krajowe Biuro praejr (Lwów, ulica Mickiewicza L  5) 

ogłasza następujące posady i trafik., przeznaczone (Pa inw» 
lidów wojennycl

1 trafika w Gorzkowie, powiat Bochnia. Czysty zysk 
w j-918 r, wynosił 102 K 
rekcyi oFrCgu skarbowego w Krakofrie.

r trafika " '
w 1918 r. wynosił 
rekcyi okręgu skarbowego w Krakowie.

1 trafika w Słupcu, pow. Dąbrowa. Czysty dochód
w r. 1918 wynosił 173 K 57 K. Podania do Dyićkeyi okręgu
skarbowego* w Tarnowie.

1 trafika w Cząjkdwej, pot» Mielec. Czysty dochód
w 1918 r. wynosił 78 K 98 £ Podania do 10 marca do Dy*
rekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie.

1 trafika w Dembnie, pcw-. Brzesko. Czysty .ocuod 
w 1918 r. wynosił 88 K 85 n. Podania do 10 m arca do Dj* 
refccyi okręgu skarbowego w Tarnowie.

1 trafika w Piechotach, pow. M illet. Czysty doeliod 
w r. 1818 wynosił 48 K 73 h. Podania do 10 marca do Dy 
rekcyi okręgu skai nowego w Tarnowie.

1 trafika w Gorliczynle, pow. Przew oisk. Gzysty J o  
cnód w 1918 r. wynosił 42 K 95 łt- Podania do 2 marca b' 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Jarosławiu.

I sługa pomocniczy tymczasowy do* sądu zaraz, 2 ff 
65 it dziennie, dodatek zwyczajny c  iesięczny dla wolnego 
100 łf, dla żonatego 200 N i dodatek wojenny, stosownie do 
ilość' członków rodziny. Adres; Naczelnictwo Są^lti powiif 
towego, Tyczyn.

>wle, powiat
84 h. Podania do 10 m arca "do D r

.... go w Krakotde.
Zagorzu, pow. Wieliczka. Czysty dochód 

f 147 K 18 li. PjĆania. do 15 marca do Dy-

Wata«'P.T. Rolnicy II
Nadcs 
wyższ 
jak sc 
budov

Nadeszła na rok 19-19 koniczyna czortygna kratówa o nuj- 
zej sile kiełkowania, oraz inno nasiona, nawozy szfficzfte, 

solo potasowe*.4jips nawozowy i inne, oraz m ateryalj 
-udowlano, dachówka .mbestowa. asbit, eenient, wapno pa 

lone tylko wagonowe posyłki poleca firma
8 0 H U € $ U  Ż y w i e c ,  K y n e k  L .  2 2 .J A N

Któby miał jaką wiadomość o męża. moim, M flehalc 
B y r s k im ,  będącym w niewoli rosyjskiej: AsfrącJiańskag« 
fi»rmav C aSw ski ujez-J, sieło Prizzyb — niech ją  poda żo. 
nie f&aryi B y rsk Ś e j, R y e e r ic a  G ó r n a , p o w ia t  R a ic z a

iu 26 stycznia 1&19 r. zaginęła mi córka, A sttta 
Ita s«is»k, ubrana w stro ju  świątecznym, lat .26 licząca, wy­
soka blondynka, umysłowo chora. W a w rz y n ie c  D ra b ik  
w  M ssaiG c G ó rn e j*  poczta Mszana Dolna.

S k ta s t  t r n a ł le n  otworzył m ajster stolarski,
kosztuje 3 K. Zadaną książkę może paa uprowadzić ż k sią -; J ł i l i a u  
gani Gebethnera* Kk .eów, Rynek

Cs. D.-uffsrsJ Literac&fcg v
w -Mb. TowÓnfBŁwW W W M t f

M ro czk a  w  E * e sa so # ie , p la c  S to fe n n y  -
a takowe po bardzo um iarkowanych cenach. 1 - 3
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